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Co będzie z reformą wyborczą?
Nie możemy dziś jeszcze ani w przy

bliżeniu powiedzieć, jak się ukształtują sto
sunki polityczne w naszym kraju. Wiado
mości, jakie nam w tym kierunku przynoszą 
pisma codzienne, są tak niepewne, ulegają 
tylu zmianom, że czytelnik po prostu nie 
może się zoryentować, nie może sobie ża
dnego zdania wyrobić. Opinia publiczna 
stoi poprostu przed zagadką. Projekty rodzą 
się codziennie — ale jak prędko powstają, 
tak prędko giną. Zapanowała jakaś niepew
ność, jakaś obawa przed jawnem i otwar
łem wystąpieniem. Nasi kierownicy polityki 
krajowej przycichli — nie zdradzają swoich 
zapatrywań, nie ujawniają żadnej pracy po
ważniejszej. Czyżby cisza ta była zapowie 
dzia jakichś niespodzianek?

Od czasu do czasu czytamy, że to lub 
owo stronnictwo, ta lub owa grupka poe
tycznych działaczy wypowiada jakieś za
miary, jakieś plany. Ale w tych niejasnych 
enuncyacyach tyle przebija niedopowiedzeń, 
że nie można się z niemi na seryo liczyć. 
Co zaś najdziwniejsza, że najczęściej do
wiadujemy się o tych planach dopiero z ob
cych dzienników. Tak postąpił „ Z w ią ze k  
n a r o d o w o -lu d o w y " , składający się z 
dwóch stronnictw, tj. ze stronnictwa naro- 
dowo-demokratycznego i chrześcijańsko-lu- 
dowego. Organ R om an a D w o r s k ie g o  
„ G a z eta  w a r sz a w sk a "  podaje w do- 
słownem brzmieniu zasady projektu ordy
nacyi wyborczej, ułożone przez Dra Głąbiń- 
skiego. Zasady te brzmią:

1. Prawo wyborcze w każdej kuryi wy
borczej jest powszechne, bezpośrednie, rów
ne i tajne.

2. Prawo wyborcze wykonywać wolno 
tylko w jednej kuryi wyborczej.

3. Polacy i Rusini otrzymują w każdej 
kuryi wyborczej ilość mandatów w stosunku 
do swej ludności w danej kuryi.

4. Sejm składa się z wiryJiStów i z 200 
posłów.

Wirylistów jest 12, względnie 13, mia
nowicie trzej arcybiskupi lwowscy, pięciu 
biskupów, rektorowie uniwersytetów w kraju 
istniejących, rektor szkoły politechnicznej 
i prezes Akademii umiejętności w Krakowie.

Projekt ten wprowadza następujące kurye:
a) kurya wyższa (45 posłów);
b) kurya rękodzielnicza (10 posłów);
c) kurya przemysłu i handlu (10 posłów);
d) kurya robotnicza (11 posłów);
e) kurya miast (39 posłów);
f )  kurya gmin wiejskich (101 posłów);
g)  nauczycielstwo ludowe wybiera 3 

posłów.
Pomijając inne kurye podajemy, że we

dług projektu tego w kuryi rękodzieła mają 
prawo wyborcze wszyscy członkowie Sto
warzyszeń przemysłowych, istniejących w 
myśl ustawy przemysłowej i wykonują to 
prawo bezpośrednio w siedzibie Stowarzy
szenia przemysłowego. W kuryi tej będzie 
zastosowany system wyborczy proporcyo- 
nalny. W drodze tego systemu będzie Ru
sinom jeden mandat zapewniony.

W kuryi miast mają prawo wyborcze 
wszyscy obywatele, w miastach kuryalnych 
zamieszkali, o ile nie mają prawa wybor
czego w jednej z kuryi poprzednich. Rusini 
otrzymują w tej kuryi 4 mandaty w drodze 
systemu proporcyonalnego. W okręgach miej
skich Galicyi wschodniej będzie zastoso
wany system proporcyonalny.

Projekt to zanadto oryginalny by mógł 
liczyć na poparcie. Takim oryginalnym po
mysłem jest projekt utworzenia kuryi nau
czycieli szkół ludowych. O tern nawet nau- 
ciele sami dotąd nigdy nie myśleli. Czemuż 
wobec tego pominięto nauczycielstwo szkół

średnich? Czemuż pominięto przy tym kla
sowym systemie techników, prawników, 
lekarzy, którzy we własnych izbach mają 
już przyznane zastępstwo klasowe? Przeciw 
temu wszechpolskiemu projektowi reformy 
wyborczej oświadczają się R u s in i , którzy 
wręcz oświadczają, że gdyby stronnictwa 
polskie zgodziły się na przyjęcie tego pro
jektu, wówczas rokowania z Rusinami by
łyby rozbite. Poseł S t ą p iń s k i  oświadcza 
się stanowczo przeciwko projektowi wszech- 
oolaków, uważając za absolutnie niemożliwy 
do przyjęcia.

Projekt wszechpolaków jest rzeczywiście 
monstrualny, a dla mieszczan wprost nie
bezpieczny. Gdyby zatrzymano podział na 
kurye, straciliby mieszczanie wprost wszelki 
wpływ na wybory w miastach, bo utonęliby 
poprostu w7 kuryi rękodzieła, przemysłu 
i handlu, miasta pozostałyby na łasce sfer 
urzędniczych i inteligencyi, z którymi wszech- 
polacy łatwiejszą mieliby sprawę. Nie wąt
pimy, że nasi posłowie do takich zachcia
nek wszechpolskich nie dopuszczą.

Przedsiębiorcy wobec rękodzielników 
i przemysłowców zawodowych.

Pozw oli S zan o w n a  R edakcya , że zab io rę  głos, 
w  sp raw ach , k tó re  w idoczn ie  ba rd zo  żyw o o b ch o 
dzą naszych  ręk o d z ie ln ik ó w  i p rzem ysłow ców , 
sko ro  w  każdym  p raw ie  nu m erze  » T y g o d n i k a  
M i e s z c z a ń s k i e g o *  są  one  o m aw ian e . M am  na 
m yśli n adużycia , w zg lędn ie  p rze k ro c z e n ia  u staw y  
p rzem ysłow ej, p o p e łn ian e  przez  różnych  p a rtaczy , 
firm odaw ców  i p rzed s ięb io rcó w . N ad u ży c ia  te  
były już, jak  w sp o m n ia łem  w ie lo k ro tn ie  d ra s ty c z 
nym i p rzyk ładam i illu stro w an e ,. n ie  chcę przeto  
po w ta rzać  rzeczy  znanych  i o m aw ian y ch . C hcę 
ty lko  zatrzym ać  s ię  przy  t. zw . p rzed s ięb io rcach  
przem ysłow ych .

U staw a  p rzem y sło w a  p rzy zn a je  każdem u  p ra 
w o do s ta ra n ia  się o p o zw olen ie  n a  w y k o nyw an ie  
p rzed s ięb io rs tw a  p rzem ysłow ego , o ile nie w y k lu 
czają  go od tego  ogólne p rzep isy  u staw y . Pe ten t,

:: O B R A Z Y  R E L IG IJ N E  ::
I RODZAJOWE W RAMACH I BEZ

OPRAWA obrazów w ramy gustowne OPRAWA
WIELKI WYBÓR GOTOWYCH RAMEK DO FOTOGRAFII

poleca po cenach 
najniższych Stanisław Rąb

HANDEL ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH GALANTERYI i PRZYBORÓW PIŚMIENNYCH
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 4, (vis a vis hotelu Saskiego).

A P O L L O
T E A T R  —  K A B A R E T

ZIELONA 17. :: ZIELONA 17.
Pod artystycznym  kierunkiem p. W ilhelm a W eissa .

OD 1 — 16-go WRZEŚNI A 1913 R. NOWY PROGRAM :
B . B ro n o w sk i —  polsk i hum orysta . G ośc inne  w y stęp y  W ie d e ń s k ie g o  Z e sp o łu  
O p e r e tk o w e g o . D e lm o r e  D u o  —  du e t taneczny . R eily  B e r tć e  —  su b re tk a  ty ro lska . 
N in a ro se  —  śp ie w a c z k a  z W arszaw y . L iesI D er flin g  —  śp ie w a c z k a  op ere tk o w a. 
E lly  F e ls  —  zn ak o m ita  dek lam a to rk a . E lsę  G ies  — su b re tk a . S te f f i  B re ttn er  — 
su b re tk a . Iza  Z a m o jsk a  — p o lsk a  su b re tk a . C arm en  T o u ssa n t  —  ta n c e rk a  w schodn ia . 

W k r ó tc e  z o s ta n ie  o tw o r z o n e  K in o  W e te r a n ó w  w  T e a tr z e  A p o llo .

Same atrakcyjne nowości. Kabaret o godzinie 11V2 wieczór.
Restauracya teatru „Apollo" zniżyła znacznie ceny potraw i napojów.
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l O f  H  g | g  H s F ^ T p r  S  spedycye kolejowe, oclen ia  przesyłek, przepro

. D U h lU L I JK a  L. ZAWADZKI &  J. BULICZ nymi wozami meblowymi.

k tó ry  n ie  w ykaże  się  p o trzebnem  zaw odow em  
uzdoln ien iem , m usi u s tan o w ić  odp o w ied n ieg o  p rzed 
s taw ic ie la  czyli k ie ro w n ik a  zaw odow ego . W aru n ek  
ten  nie zaw sze  b y w a  śc iś le  p rzestrzegany . W ed łu g  
b rzm ien ia  u s taw y  po w in ien b y  tak i p rzed sięb io rca  
m ieć  s ta łego  k ie row nika , zg łoszonego u w ładzy  
i przez n ią  na  tem  stan o w isk u  p o tw ierdzonego .

P rzed s ięb io rcy  o d gryw ają  na jw ażn ie jszą  ro lę  
w  p rzem yśle  b u dow lanym . R ozróżnić  trzeb a  dw a 
rodza je  teg o  przem ysłu  p rzed s ięb io rs tw  b u d o w la 
nych . P rzed sięb io rcy  p ie rw szeg o  rodza ju  tru d n ią  
s ię  tem , że na  w łasnym  g ru n c ie  i na w łasn y  ra 
ch u n ek  k ażą  w ykonyw ać  budow le , a po tem  je 
sp rzed a ją . T ak ie  p o s tęp o w an ie , m ające  cechę  lo - 
kacyi kap ita łu , m usi być  uw ażan e  jako  w  spo só b  
za ro b k o w y  p ro w ad zo n e  p rzed s ięb io rs tw o  budo 
w lane , przyczem  p rzed sięb io rca  zna jdu je  s ta ły  zysk 
w  różn icy  m iędzy kosztam i n ab y cia  g ru n tu  i b u 
dow y, a  ceną za o d sp rzed an e  budow le..

P rzed sięb io rcy  drug iego  rodzaju  tru d n ią  się 
tem , że p rzy  p ub licznych  ro zp raw ach  o fertow ych 
lub  w  d rodze  innych  um ów , o trzym ują  na s ieb ie  
bu d o w le  a n a s tęp n ie  s ta ra ją  s ię  o p rze p ro w a d z e 
nie  b udow y , w y k o n ać  się  m ającej na obcym  g ru n 
c ie ; ci p rzed sięb io rcy  zna jd u ją  sw ój zysk w  róż
n icy  m iędzy o fia ro w an ą  p rzez n ich  p ivy  rozp raw ie  
ceną, a kosz tam i w yn ik łym i z p ro w ad zen ia  b u 
dow y.

Co się  tyczy zak re su  u p raw n ien ia  p rzed s ię 
b io rcy  b u d ow lanego , k tó ry  p o s iad a  ty lko  k a rtę  p rze 
m ysłow ą do w y k o n y w an ia  ty lko  w olnego  przem y 
słu p rzed s ięb io rs tw a  bu d o w lan eg o  i nie m oże się 
w y k azać  u p o w ażn ien iem  do  w y k o n y w an ia  robó t 
bud o w lan y ch , to  bez różnicy, czy on należy  do 
p ie rw szeg o  czy d rug iego  rodza ju , n ie  w o lno  m u 
tru d n ić  s ię  robo tam i, należącem i do zak resu  u p raw 
n ien ia  konces. p rzem y sło w có w  bud o w lan y ch , lub 
ro bo tam i na leżącem i do zak re su  rękodz ie ln iczych  
p rzem ysłów  pom ocniczych , m usi on do w yk o n an ia  
tak ich  ro b ó t p o słu g iw ać  się  w yłącznie  u p ra w n io 
nym i przem ysłow cam i, a  do po m o cn ik ó w  tak ich  
p rzem y sło w có w  nie m oże on s tać  w żadnym  s to 
su n k u  pracy .

Z d a rza  s ię  n ieraz, że p rzedsięb io rcy , m ian o 
w ic ie  z d rug iego  rodza ju , z a tru d n ia ją  osobny, te 
c h n iczn ie  w y k sz ta łco n y  p e rso n a l i tego  p e rso n a lu  
u ży w a ją  do sp o rząd zan ia  k o sz to rysów  lub do k ie 
ro w n ic tw a  w ła śc iw e j budow y . C hociaż p rz e d s ię 
bio rcom  zab ron ić  nie m ożna trzy m an ia  tak iego  
p erso n a lu , to  użycie tych  osób  do k ie ro w n ic tw a  
budow y , o ile to  w chodzi w  zak re s  konces. p rz e 
m ysłu  bu d o w lan eg o , lub  p rzem ysłu  ręk o d z ie ln i
czego, nie je s t im dozw olone, a  to  tem  m niej, je -

Różowa Perlą.
Opowiadanie wschodnie.

Za bardzo  daw nych  czasów, trzej k ró low ie  
A chm ed, Ghazi i Selim, stali na czele trzech  
w ielkich m ocarstw , A chm ed był bogaty, jak  
Krezus; Ghazi silny, jak  lew ; Selim  dobry , jak  
chleb.

P ew nego razu  spostrzegli, iż nadszedł czas 
obio ru  sobie m ałżonek. W ów czas słynęła z n ie
zw ykłej piękności k ró lo w a Saby. B yła ona 
w nuczką ow ej słynnej k ró low ej Saby, k tó ra  
podb iła  serce Salom ona.

U chodziła ona bodaj naw et za piękniejszą 
od sw ojej babki. Im ię posiadała prześliczne, o- 
znacza ono w  naszej m ow ie Róża M ajowa.

Trzej kró low ie p rzybyli na  d w ó r k ró lew ny  
Róży M ajowej i zostali przez n ią łaskaw ie przy
jęci. Bogaty A chm ed olśn ił ją  bogactw am i o- 
dzieży i w spania łośc ią otoczenia. Ghazi, zw y
cięzca p o rw ał ją  śm iałością postaw y  i blaskiem  
oręża. D obry zaś Selim, k tó ry  p rzybył sam , czyli 
p raw ie  że sam , bo tylko ze sw oim  w ezyrem  
K alebem  i psem  B ogrulem , nieznaczne uczynił 
w rażen ie  delikatnością obejścia, p rosto tą m ow y 
i słodyczą w ejrzenia. W szyscy trzej p rzedstaw ili 
k ró lew nie  sw oje zam iary  i cel sw ojego p rzy 
bycia.

— D rodzy m oi panow ie — odpow ie k ró le
w n a — nasze św ięte księgi, stanow iące w y ro 
cznie d la m ojego rodu , nie pozostaw iają m i 
sw obody w yboru . N akazują m i one pojąć za 
za m ałżonka tylko tego, kto m i pod aru je  lub 
pom oże odszukać różow ą p erłę , ko lo ru  ju trzenki, 
jedyną w  świecie, i  k tórej jeszcze na św iecie 
n ik t nie znalazł. D la w yszukania jej daję ka
żdem u z w as ośm dni czasu i dlatego odpo
w iedź m oją otrzym acie po up ływ ie trzech  n ie
dziel. Zegnam w as.

żeli on i, tak sam o  jak  p rzedsięb io rcy , sam i n ie  p o 
s ia d a ją  u p raw n ien ia , choćby  n aw e t byli o d p o w ied 
nio uzdoln ien i. P o d z ia ł ten  p rzed sięb io rcó w  i ok re 
ślen ie  ich  zak re su  dz ia łan ia  i up raw n ien ia , o k re 
ślony  je s t rozpo rządzen iem  c. k. m in is te rs tw a  spr. 
w ew n . z dn ia  10 m aja  1899 L. 38978

G dyby n a p ro w ad zo n e  no rm y  były śc iś le  p rze
s trzeg an e  przez  w ład ze  nadzorcze, n ieb ezp ieczeń 
stw o , grożące  przem ysłow com  ze stro n y  p rzed s ię 
b io rców , by łoby  na jm n ie j groźne. N ajczęściej je d 
nak  dzieje  się  tak, że p rzed s ięb io rca  n ie  m a s ta  
łego  p rzed s taw ic ie la  up raw n io n eg o , a le  p rz e d s ta 
w ia  od w y p ad k u  do w y p ad k u  coraz to  in n e g o ,—  
na jczęśc ie j g ra  tak i k ie ro w n ik  ro lę  firm odaw cy .

P om ijam  b liższe om ów ienie , o ile p rz e d s ię 
b io rcy  w y zysku ją  ręk o dz ie ln ików  p rzy  rozd aw an iu  
poszczegó lnych  robó t, nie b ęd ę  w ykazyw ał, jak  
tak i p rzed s ięb io rca  sw o je  zn iżk i o fertow e s ta ra  się 
p o w e to w ać  n a  jakośc i m atery a łu  i jak o śc i w yko
nan ia . P rzed s taw ię  ty lko , jak ich  n adużyć  d o p u 
szcza ją  się  przy ob e jm o w an iu  robó t, niem niej z m u 
szony  b ęd ę  w ykazać, k to  p o p ie ra  p rzed sięb io rcó w  
z k rzy w d ą  d la  naszych  p rzem y sło w có w  b u d o w la  
nych  i ręk o d zie ln ik ó w .

Kto zw róc ił u w ag ę  n a  rozstrzygnięcie , k o n k u r
sów  ofertow ych  na  roboty , od d an e  w  o s ta tn ich  cza
sach  p rzez w ładze  p ań s tw o w e  i przez gm inę n a 
szą, zrozum ie, jak  sk rzy w d zo n o  n aszych  p rzem y
słow ców . Ale gdy  w ład za  przy  odd aw an iu  robót, 
m a na w zg lędzie  jedynie  ty lko  w y so k o ść  ceny  ofe 
ro w an ej przez p rzedsięb io rcę , inne  zaś w zg lędy  są  
dla  niej zu pe łn ie  obojętne, z innego  s tan o w isk a  
z a p a try w ać  się  m usim y, jeżeli w łaśc ic ie lem  b u 
dow li są  in sty tu cy ę  lub  k o rp o racy e , d la  k tórych , 
obok  kw esty i p ien iężne j są  inne, d on iośle jsze, k tó 
rych  pom ijać  n ie  w olno  bez p o d rażn ien ia  opinii 
pub licznej.

N arzekam y  n a  zalew , n a jazd  obcych  p rz e m y 
słow ców , na n asze  m iasto . Jestto  w p ro s t ob razą  
uczuć n aszy ch  n a rodow ych , jeżeli k to ś  pom ija  
m ie jscow ych  ludzi, a o dda je  robo ty  obcym , n ie 
rzadko  naro d o w o  w rogo w obec  n as  u sposob ionym  
przedsięb io rcom .

T ak im  n a jeźd źcą  przem ysłow ym  na K raków  je st 
f irm a  K u 1 k a H. i S p. W łaśc ic ie l tej firm y je s t 
s ta le  o siad ły  w  O paw ie , — z p rzek o n an ia  Nie 
miec, — no, p ra w d o p o d o b n ie  n ie  bez po k o stu  ha- 
k a ty stycznego . D z ia ła ln o ść  te j firm y w  K rakow ie 
zag raża  po p ro stu  egzystencyi naszych  p rzem y sło w 
ców  kam ien ia rsk ich . A zna jdu je  on poparc ie , i to 
w ca le  w y d a tn e  ze s trony  osób  i in sty tucyi, po k tó 
rych  się  tego  wcale" sp o d z iew ać  nie należało . Co 
w  tym  w ypadku  p rzed ew szy stk iem  uderza, to  oko -

— T ylko ty le — pow iedział sobie Achmed, 
pyszny ze sw oich  bogactw. — W  m oich  p u - 
zd rach  posiadam  takie m nóstw o pereł, a złota 
tyle w  m oich skarbcach, iż bez tru d u  znajdę 
różow ą perłę.

Lecz pom im o poszukiw ań w  skarbcach, po 
m im o rozkazów , w ysyłanych  do w szystkich po
ław iaczy pereł, nie zdołano znaleźć różow ej perły . 
Rozpaczał w ięc A chmed, że bogactw a nie m ogą 
zaspokoić w szystkich pragnień.

— Jeżeli o to  tylko chodzi — pom yśla ł ró 
w nież Ghasi, zw ycięzca, dum ny  ze swej siły — 
wiem , gdzie m am  szukać różow ą perłę . Olbrzym 
Magog strzeże jej n iedaleko stąd  w  skrzynce 
z kości słoniow ej, n a  w ierzchołku  srebrnej 
wieży, k tórej stróżem  jest sm ok skrzydlaty. Za
biję o lb rzym a Magoga, w ejdę n a  sre b rn ą  wieżę, 
u tnę głow ę skrzydla tem u sm okow i i zaw ładnę 
skrzynką z kości słoniow ej. Z niej m oja k ró le
w na w yjm ie perłę  b iałą  rączką , k tó rą  w ów czas 
ja  o trzym am .

I Ghazi uczynił wszystko, jako  rzek ł: N ie
stety, perła  nie była różow ą; by ła czerw ona, 
jak  krew . M ęstwo Ghaziego na nic się nie zdało.

M inęły jeszcze dw a tygodnie.
Na ostatek Selim  pow inien  był szukać perły . 

W  tow arzystw ie swego w ezyra Koleba, k tóry  
był trochę czarow nikiem , i psa Bogrula, k tó ry  
posiadał d a r zgadyw ania, Selim  uprosił k ró le
w nę , aby  raczyła m u tow arzyszyć w krótkiej 
p rzechadzce przez m iasto.

W  stolicy k ró les tw a Saby znajdow ała się 
dzielnica bardzo  uboga, nosząca m iano  dzielnicy 
„głodnych11. T am  żyli i um iera li b iedni ludzie, 
źle odżyw ieni, źle odziani, a za tem  najnieszczę
śliw si.

Przez siedm  dni z rzędu  k ró lew n a Róża 
M ajow a i dobry  Selim, ze w zrastającym  zapa
łem  zajm ow ali się naw iedzaniem  i pocieszaniem  
biedaków .

K rólew na nie m iała pojęcia o tak w ielkiej 
nędzy, poniew aż m in istrow ie  nigdy jej nie do-

liczność, że zna jdu je  on szczegó lne  p o p arc ie  d u 
ch o w ień s tw a . Jem u p o w ierzono  ro bo ty  kam ien ia r
sk ie  p rzy  b u d o w ie  k o śc io ła  O. O. J e z u i t ó w  n a  
W e s o ł e j  i p rzy  re stau racy i k o ś c i o ł a  ś w .  
B a r b a r y ,  — on w yk o n u je  robo ty  u X. X. K a r 
m e l i t ó w  przy  ul. R akow ickiej i u X. X P i j a 
r ó w  w  R akow icach.. W ierzyćby  się  nie chciało, 
że coś p o d o bnego  dzieje się  w  K rakow ie! Cóż na 
to „G łos N aro d u " , k tó ry  c iąg le  n aw ołu je  do b o j
kotu  na  w z ó r  W arszaw y ?

S m utne  i bo lesne , że sp o łeczeń stw o  n asze 
o trzym ało  w p ro s t policzek  od tych , którzy  o s ta te 
czn ie  żyją i istn ie ją  ty lko  w śró d  spo łeczeń stw a  
ch rześc ijań sk ieg o , k tó rzy  się c iąg le  od-wołują do 
ofiarności tego  spo łeczeń stw a! D la kogo z resz tą  
s taw ian e  b y w a ją  te p rzyby tk i, przy k tórych  roboty  
o trzym uje  człow iek  obcy  nam  naro d o w o  i w yzna- 
n iow o?

K rzyw da, ja k ą  w yrządzono  w  tych  w y p ad k ach  
naszym  przem ysłow com  k am ien iarsk im , je s t jesz  
cze n iczem , w o b ec  te j m oralnej k rzyw dy, jak ą  
w łaśc ic ie le  tych  budow li w yrządzili całem u sp o łe 
czeństw u  p o lsko -ka to lick iem u . W obec tego  b ezp rzy 
k ład n eg o  lek cew ażen ia  sp o łeczeń s tw a  naszego  m a
leje b a rd zo  p o s tęp ek  tych z pom iędzy  a rch itek tó w , 
którzy  tej sam ej firm ie oddali robo ty  k am ien iar 
sk ie , n. p. przy b u dow ie  d o m u R o s e g o w  Rynku 
g łów nym , lub  też po s taw ien ie  g ro b o w có w  na 
cm en tarzu  ch rześc ijańsk im  w  K rakow ie.

PP . C z u n k o i Z d z .  O drzyw olsk i m ają  w sze l
kie p raw o  żąd ać  ro zg rzeszen ia , — chociaż  za to 
rozm yślne p om ijan ie  m iejscow ych  p rzem ysłow ców  
kam ien ia rsk ich  my ich rozgrzeszyć nie m ożem y.

S praw y  firm y K u l k a  H. i Sp. nie na leża łoby  
sp u szczać  z oka ; m am y też  nadzieję , że p .p . maj 
stro w ie  kam ien ia rscy  bliżej się  n ią  za in te re su ją , że 
do łożą w sze lk ich  s ta rań , aby  jej szkod liw ej dz ia 
ła lnośc i tam ę  położyć.

P o dn ieść  jeszcze m usim y, że firm a ta  d o tych 
czas nie p o s iad a  n aw e t u p raw n ien ia  p rzedsięb io rcy . 
W ed łu g  zaczerpn ię te j w  m iaroda jnem  m ięjscu  w ia 
dom ości w ezw a ł M ag istra t m K rakow a, w ła śc i
ciela firm y re sk ry p tem  z dn ia  5 czerw ca  1913 r, 
L. 68518 na p o d s taw ie  rezo lucyi c. k. n a m ie s tn i
ctw a  z dn ia  29 m aja  1913 L. XV a, 2095/6, aby  
p rzed s taw ił w ładzy  sta łego  k ie ro w n ik a  sw ego  
p rzed s ięb io rs tw a ; —  tem u w ezw an iu  n ie  uczynił 
on d o ty ch czas zadość. W obec  tego  nie rozum iem y, 
jak  może M ag is tra t pozw olić , aby  działy  się  tąk ie  
nadużycia , —  jak  m oże pozw olić , aby  firm a ta  
o be jm ow ała  tak  w iele ro b ó t b ezp raw n ie  !

radzali zw iedzać ów  oddalony zakątek m iasta. 
W  jej dotychczas obojętnej duszyczce pom ału  
poczynał się rozw ijać kw iat dobroci. Nie znała 
ona nędzy ludzkiej, n ie w iedziała, że są n a  św ie
cie ludzie tak  nieszczęśliwi.

W ieczorem  ósm ego dnia, kiedy odw iedziny 
były już na  ukończeniu, zw racając się do Seli
ma, pow iedziała z uśm iechem :

— P om im o wszystko, nie znaleźliśm y, jak  
dotąd, różow ej perły .

Na te słow a, Selim  spojrza ł n a  Kaleba, ów  
zaś na psa. Ten ostatni pow ażył się patrzeć na 
k ró lew n ę, ba, naw et pociągnął ją  za sukn ię , po
szczekując p rzy tem  znacząco; później w skazał 
na m ałą ch a tk ę , gdzie k ró lew n a jeszcze nie 
była.

T am  leżała b iedna, um iera jąca staruszka.
Zobaczywszy k ró lew n ę , p iękniejszą niż za

zw yczaj, złożyła ręce, sądząc, że an io ł p rom ie
nisty, co prow adzi dusze do ra ju , zstąpił do niej, 
rzek ła ledw o dosłyszalnym  g ło sem :

— W itaj, dobry  aniele. Czekałam  cię. P rędko  
weź m nie tam , gdzie nie m a cierpienia. Ale przed  
tem  pocałuj m nie, czu ję, że w ów czas stanę  się 
czysta i piękna, i nie będę zm uszoną wstydzić 
się m ojej starośc i w  niebie.

K rólew na, ca ła w zruszona, uczyniła jej p ro 
śbie zadość. Podczas gdy się schyliła, aby ją 
uścisnąć, o statn ia łza z oczu um ierającej/ spadła 
jej na p ierśc ionek  i w  jednej chw ili zam ieniła 
się w  przecudną perłę  różow ą, ko loru  ju trzenki, 
rozsiew ającej dokoła czarodziejskie blaski w scho
dzącego słońca.

Kaleb się uśm iechnął, pies B ogrul począł 
m achać ogonem  na znak zadow olenia.

K rólew na Róża M ajowa zam knęła ze czcią 
zgasłe już oczy biednej kobiety, a podająe rękę 
dobrem u Selim ow i, k tóry  ją  czule ucałow ał, w y
szeptała słodko:

— T ak było sądzono.
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Z  eziedziny techniki.
Rozpylacz metali.

P ro s to ta  tego  n a jn o w szeg o  w  działan iu  techn ik i 
w ynalazku  gran iczy  z p rzysłow iow em  „jajk iem  K o
lu m b a". P ro szę  so b ie  w yobraz ić , że nasz  zw ykły  
rozpylacz, czyli „ p u lv e ry za to r“ , k tórym  kropim y 
k w ia ty  lub  o dśw iażam y  p ow ie trze  w  p oko ju  zap o - 
m ocą „w ody leśnej ‘ — o b raca  w  d e lika tny  pył 
k ro p lis ty  nie w odę, lecz ja k iś  ro z top iony  m etal —  
a będziem y  m ieli is to tę  w y nalazku . A tym czasem  
ten  n iew ażny  pozo rn ie  w ynalazek  w  p rak tycznem  
zasto so w an iu  może sp raw ić  w  bardzo  w ielu  d z ie 
dz inach  tech n ik i n iesły ch an y  p rzew ró t, p o zw a la 
jąc  na do k o n an ie  tak ich  rzeczy, k tó re  jeszcze w czo 
ra j w y d a w a ły  się  zu pe łn ie  n iem ożliw e.

M ow a tu o sp o so b ie  p o k ry w an ia  m etalam i (z ło
cenia, sreb rzen ia , cynkow an ia , „m iedzen ia"  i t. d )  
w ynalezionym  przez szw ajcarsk ieg o  inż. S choopa, a 
któ ry  do n ied aw n a  s to so w an o  ty lko  w  sp ecy a ln e j 
fab ryce  „ to w arzy s tw a  m e ta lizacy i“ w  S zw ajcary i. 
O becn ie  jed n ak  dzięki udo sk o n a len iu  p rzy rządu , 
będz ie  m ógł być s to so w an y  w  każdym  naw e t m a
łym  w arsz tac ie .

W  fabrycznym  p rzy rządz ie  za sad a  rozpylacza 
zo s ta ła  za s to so w a n a  bez żadnej z m ia n y ; jed n ą  
ru rk ą  n ap ły w a roz top iony  m etal, przez d rugą  p o 
łożoną  w  s to su n k u  do p ie rw sze j pod  kątem  p ro 
stym , n ap ły w a  z s iłą  s trum ień  jak ieg o ś oboję tnego  
(n ieu tlen ia jąceg o ) gazu. W  ten  sp o só b  z rozpy lacza 
w y try sk a  s tru m ień  n a jsu b te ln ie jszeg o  pyłu m eta lo 
w ego, o fizycznym  s tan ie  k tórego  trudno  po w ie 
dzieć, czy to  m etal roztopiony , czy już gazow y — 
jak o  para . Z jedne j s trony  w chw ili rozpy lan ia  m e
tal ten  by ł p łynny, a w ięc  w  og rom nie w ysokiej 
tem pera tu rze , z d rug iej m ożna nim  opy lać  ręk ę  bez 
żadnego  bólu  i szkody i p ok ryć  ją  szcze lną  w a r
s tw ą  dow olnego  m etalu.

U d o skonalony  rozpy lacz m etali S ch o o p ‘a n a 
zyw a się  »p is to le t-s trzy k aw k a« . Różni się  tem  od 
d aw nego  fab rycznego , że do n iego nie kon ieczn ie  
po trzeb a  w p ro w ad zać  m etal w  stan ie  roztopionym , 
płynnym , a m ożna p o p ro stu  w  form ie dru tu . Z je 
dnej ru rk i tego  rozpy lacza  dany m etal w  form ie 
c ienk iego  dru tu  s to p n io w o  w y su w a  się  a u to m a
tycznie; do o tw oru  jej podchodzą  dw ie ru rk i, przez 
k tóre  n n p ły w a ją  d w a gazy  — w odór i tlen. I sty  
ka jąc  się, za raz się zapa la ją , sk ąd  po w sta je  b ardzo  
silny  p łom ień .

P łom ień  ten  na ty ch m iast roz tap ia  k on iuszek  
dru tu , w y chodzącego  z p ie rw sze j rurk i, a s trum ień  
śc iśn io n eg o  p o w ie trza  rozpy la  go n a ty ch m iast, jak 
wyżej.

W szystko  to  dzieje się u sam ego  o tw oru  lufy 
„p is to le tu " , k tó ry  w  ten  spo só b  w y tw arza  n ieu s ta 
jący  s tru m ień  rozpy lonego  m etalu. — Przy rządem  
m oże w obec  tego  ope ro w ać  każdy  i „m eta lizo w ać"  
dow olny  p rzedm iot. N ie w y m ag ając  zaś u p rzedn io  
ro z to p io n eg o  m etalu, a p a ra t da się z a s to so w ać  
w szędzie .

Jak  już w yżej nadm ieniliśm y, s trum ień  rozpy  
lonego  m etalu  z a p a ra tu  nie parzy. A w o b ęc  tego  
m ożna nim  opy lać  w sze lk ie  przedm io ty  i p o k ry w ać  
je  szcze lną  w a rs tw ą  m etalu.

D aw nie j m ożna było po k ry w ać  m etalem  tylko 
rów nież  m etal. A w  tym  celu trzeb a  go było k o 
n ieczn ie  p o g rążać  w o d p o w ied n ią  „k ąp ie l" , bądź  
to  w  „k ąp ie l"  z ro z to p io n eg o  m etalu , bądź  też 
w płyn do galw an o p lasty k i. To znaczy, że pok ry 
w ać  m etalem  całe  go tow e w ielk ie  przedm ioty , np. 
sta tek , w agon, p o s taw io n ą  już Kratę na m oście, 
było n iem ożliw e.'

Przy  obecnym  sp o so b ie  „o p y lan ia"  m etalem  
ta  tru d n o ść  znika. M ożna np. o cynkow ać  żelażny 
dach, zna jdu jący  się  już  na dom u, w  całości lub 
częśc io w o ! ile razy będzie  p o trzeb a  —  m ożna, dajm y 
na to, p o b ro n zo w ać  choćby  n a w e t i c a łą  w ieżę 
Eifla.

N ależy za sto so w ać  w  tym  celu  jak iś  m etal, 
nie u lega jący  u tlen ien iu , a w ted y  s to so w an ie  fa rby  
olejnej, w ogó le  n iepew nie  się  trzym ającej, okaże 
się  zbytecznem . M ożna w  ten  sp o só b  zabezpieczyć 
p rzed  w pływ am i atm osferycznym i b ard zo  w iele  
cennych  dzieł sz tuk i i z aby tków  a rc h ite k to n ic z 
nych.

„O p y lan ie "  m eta lem  w p ro w ad zi także  p rze
w ró t w  dziedzin ie  m eta low ych  w yro b ó w  p la s ty cz 
nych . D ość  będzie  n. p. liść pap ro c i lub  dębu  po
łożyć na ja k ą ś  p o w ierzch n ię  m eta low ą, a n a s tę p 
n ie  opylać go, aby  o trzym ać na jd o k ład n ie jsze  
i su b te ln e  m eta liczne  odb icie  tego  liśc ia . A lbo np. 
n a  m etalicznej po w ie rzch n i w ykonać  jak iś  ry sunek  
olejem , a n a stęp n ie  o p y la ć ; m etal p rzy stan ie  tam , 
gdzie nie będzie  oleju, a z tłu szczu  z e jd z ie ; k lisza  
do d ru k u  będzie  go to w a p rędko  i tanio.

Jeszcze don iośle jsze  będzie  m iało zuaczenie  
zasto so w an ie  o py lan ia  m eta lam i do w yro b ó w

z d rzew a . Z am iast lak ierem , fa rb ą  olejną, lub k le
jow ą, m ożna będzie  p o k ry w ać  m eble np. dow olną  
w a rs tw ą  jak iego  się  zechce  m etalu, n ad a jąc  im  n ie
sły ch an ą  trw ało ść . A s to so w ać  to  będzie  m ożna 
n ie ty lko  do  w yro b ó w  grubszych , a le  także  do n a j
d e lika tn ie jsze j, a r ty styczne j rzeźby  drzew nej.

Z resz tą  n ie ty lko  d rzew o  m ożna będz ie  opylić  
danym  m etalem  jab łk o  czy arbuza , rydza lub  z iem 
niak , k w ia tek  lub  jak ieg o ś  o w ada. M etal nie p rzy 
stan ie  n a tu ra ln ie  do tych  p rzedm iotów . A le o s ia 
da jąc  na n ich  subtelnym  pyłem , po k ry je  je nie- 
p rzen ik liw ą  w ars tw ą , p o d  k tó rą  d any  p rzedm io t 
o rgan iczny  nie będzie  sch n ą ł ani ro zk ład a ł się. — 
W  ten  bardzo  p ro sty  sp o só b  będzie  ro zstrzy g n ię ta  
k w es ty a  m o d elo w an ia  różnych  ow adów , m ałych 
zw ierzą tek  i i.  p. do ćelów  n au kow ych  i p edago
gicznych  w  szko łach . Z am iast lep ić  z jak ie jś  m asy, 
lub  p rzech o w y w ać  w  sp iry tu sie  — będzie  się o trzy 
m yw ało  zupe łn ie  do k ład n e  d u p lik a ty  w sze lk ich  
przedm io tów  h isto ry i na tu ra ln e j za po m o cą  op y la
nia  ich m etalem . *

T ru d n o  w yliczyć w szy stk ie  dziedziny  technik i, 
w których  ten now y w ynalazek , dop iero  w ch o 
dzący  w życie, znajdzie  zasto sow an ie . W  każdym  
razie  m a on dw ie w ielk ie  zale ty  — je s t d la  w szy s t
kich d o s tępny  i tan i. — A jeże li po tw ie rd zą  się 
p ie rw sze  d o św iadczen ia , m oże oga rn ąć  w szystk ie  
sfery  niem al techn iczn e j p racy  ludzkiej.

Seminaryum muzyczne
i pierwszy instytut rytmicznej gimnastyki

metodą Jaques’a Dalcroze’a
im. 1. J. Paderewskiego

w  Krakowie, ul. W iślna L. 4., I. p.
Przedmioty naukowe :

R ytm iczna gim nastyka, plastyka, tan iec k la
syczny, solfeż, śpiew , gra n a  skrzypcach, 

fortepianie, h a rm on ium , teo ry a  m uzyki. 
W pisy codziennie od 10 — 12 i od 3 — 6.

Położenie rękodzielników.
R eferat w y g ło sz o n y  dnia 1 1 -g o  s ierp n ia  1913 r. 
na zebran iu  ręk o d zie ln ik ó w  w  T a rn o w ie  p rzez

p. A n to n ieg o  K u bick iego , in tro liga tora .

W iadom o każdem u, że rok  p o przedn i i b ie 
żący są  b ardzo  kry tycznym i d la  w szystk ich  w  ogól
ności, a szczególn iej d la  rękodz ie ln ików . O becne  
k lęsk i e lem en tarne  p o tęgu ją  jeszcze  k ry tyczność  
sy tuacy i d la  nas, gdyż d la  w łośc ian  o pom oc p o 
sp ieszy li za raz  rep rezen tan c i tychże  do W iedn ia  
i do L w ow a i rozpoczęli energ iczne kroki, celem  
uzy sk an ia  su bw ency i zapom ogow ych, u lg p o d a tk o 
w ych itp . O ile dochodzi w iad o m o ść  z d z ienn i
ków , w d ro żo n a  ak cy a  odn iesie  p o żądany  sku tek .

Z ak cy ą  zapom ogow ą d la  m ie szczań stw a  łą 
czy się  p iek ąca  k w esty a  rękodzieln icza, k tó ra  je s t 
rów n ież  p ilną, bo rękodz ie ln icy  z p o w odu  sy tuacy i 
po litycznej p rzechodzili i p rzechodzą  ciężk ie p rze
silenie. O d roku  zn a jdu ją  się  rękodzie ln icy  pod  
groźnym  obuchem  restrykcy i k re d y to w e j; b rak  
odp o w ied n ich  w aru n k ó w  pracy , b rak  go tów ki k o 
niecznej, b ra k  k redy tu  i n iew y p łaca ln o ść  w ierzy 
te lnośc i itp., to  k ró tk a  ch a rak te ry s ty k a  dzisie jszego  
położen ia  naszych  rękodzieln ików .

Z p o w odu  w y tw o rzen ia  s ię  tak ich  w aru n k ó w  
n a s tą p ił zupe łny  zastó j w  rękodz ie ln ic tw ie , a zanim  
idzie w  p arze  upadek , k tóry  w  n a s tę p s tw ie  m usi 
w p ły n ąć  na inne p o la  w y tw órczośc i i na  ogół 
in te resów . Rzeczą w ięc  w  p ie rw sze j linii rządu , 
jak  i w szy stk ich  in sty tucy i k ra jow ych , p o w ia to 
w ych, gm innych  . i o sób  p ry w a tn y ch  p rzy jść  tu t. 
ręk o dzie ln ic tw u  z pom ocą, przez od d aw an ie  tam że 
w sze lk ich  ro b ó t pub licznych  i p ry w atn y ch . N ieste ty  
dzieje  się  jed n ak  inaczej i w ręcz p rzec iw n ie  n a 
w et, bo  ta k  in sty tucye  rządow e, jak  i p ryw atne , 
o raz poszczegó lne  osoby, jak b y  zagięli paro l na 
tu te j. rękodzie ln ika , —  a jako  dow ód  n iech  p o słu żą  
fak ta  : 1) B udow ę cegieln i m ieszczańskiej, p rz e b u 
dow ę Sem inaryum  duchow nego , b u d o w ę  poczty  
od d an o  obcym  i p rzew ażn ie  obcem i s iłam i w y k o 
nano  ; rów n ież  m alow an ie  ka ted ry , (k tóry  to  w y
d a tek  sk ład k o w y m  groszem  tut. p arafian  będz ie  
p o k ry ty ) tak że  obcym  pow ierzono  i obcych  rąk  
użyto, a w reszc ie  i cały  szereg  b udow li p ry w a t
nych o d d an o  obcym  do w ykonan ia , a nasz  rę k o 
dzieln ik  p a trzy  na  to  bezrad n y  i w idzi, że się  go 
s ta le  pom ija  z w y ją tk iem  śc iąg an ia  p o d a tk ó w  
i innych  c iężarów .

W iele się tak że  m ów i i p isze o b o jk o tow an iu  
obcych  w yrobów , lecz ci, k tórzy  w  tym  k ie runku

p ow inn i być p rzykładem , m ają  d la  tu t. rękodziele 
n ika  ty lk o  pu ste  frazesy  n a  ustach , ot d la  efektu, 
a  p ien iądz  za robo ty  o ddaje  się  obcym  i w rogom . 
N aprzyk ład  : W yroby  k raw ieck ie  tu  w y k o n an e  od
sy łane  zo sta ją  do W iedn ia , sk ąd  po przyszyciu  
firm y z p o w ro tem  do k ra ju  p rzesy łają , a p u b li
czność w  m niem aniu , że to  w yrób  w ied eń sk ich  
fabryk, n ab y w a  ten  tow ar, p łacąc  za niego  so w i
cie. T ak i sam  p ro ced e r p row adzi się  z w yrobam i 
kape luszn iczym i i innym i. N ajgorzej je d n a k  je s t 
z w yrobam i szew sk im i, którym i w p ro s t za lane  są  
sk lepy , tak  fab ry k a tam i w iedeńsk im i, jak  zag ran i
cznym i, a pom im o, że w yroby  te  są  p rzew ażn ie  
lichą  tan d e tą , pub liczn o ść  je  nabyw a, jak b y  jej 
zależało  na  napy ch an iu  obcych  k ieszen i pie- 
niądzm i.

R ękodzieln ik  nasz, gdy  p o w raca  z w ędrów ki 
n aukow ej po św iec ie , gdzie  p raco w a ł z ch lubą  
po n a jlepszych  p raco w n iach  w iększych  m iast, 
o s ied la  się  np . w  T arn o w ie , licząc na  zaro b ek  
i na  to, że o b ca  tan d e ta  nie w y trzym a jego  k o n - 
kurencyi. P o  k ilku  m iesiącach  lub la tach , ro zcza 
row any, dozna jąc  zaw odu , zw ija  p racow nię , idzie 
dalej do obcych , gdzie  go darzą  zaufan iem , lecz 
zarazem  w yzysku ją  jego  siły.

R ękodzieln icy  tu te js i s ta ra ją  się  także  o n au k ę  
dla m łodzieży im p ow ierzonej, by  ją  w  zaw odzie  
n ależycie  w yksz ta łc ić , czego dow odem  były  u rzą
dzone „W y staw y  p rac  uczni" w  T a rn o w ie  w  roku  
1907 i 1912, na k tó rych  p o dz iw iano  ich  p racę, 
jako  należycie  i ,z ca łą  św iad o m o śc ią  sw ego  za 
w odu  w ykonane . R ów nież i W y staw a  p rzem ysłow a 
urządzona  w  gm achu  Soko ła  w  r. 1904, k tó rą  r ę 
kodzieln icy  tut. bardzo  siln ie  obesła li i z a p re 
zentow ali, —  czyż to  w szystko  n ie  je s t  d ość  w y
sta rcza jącym  dow odem , że rękodzie ln icy  tu tejsi 
s ta ra ją  się  u trzym ać  ich  s tan  na  w ym aganej w y 
żynie w yk sz ta łcen ia  i p o s tęp o w an ia  w ciąż n a 
przód.

P rócz  tego  n ad m ien ić  należy , że w ielu  z tu 
te jszych  ręk o d z ie ln ik ó w  obsy ła ło  W ystaw y  za 
m iejscow e i zag ran iczne , zysku jąc  na n ich  
p ie rw sze  n ag rody  i pochw ały , a także w ie lu  o d 
b yw ało  d a lszą  n au k ę  n a  k u rsa c h  zaw o d o w y ch  
w  W iedniu , K rakow ie  i tu na  m iejscu  u rząd za
nych  ; te  fak ta  n iech  rów nież  po słu żą  za  dow ód , 
że n ie  u s ta jem y  w  p racy  n ad  p odn iesien iem  
i u doskona len iem  sw ych  zaw odów , a tru d y  i w y
da tk i na  zaw o d o w e d alsze w y k sz ta łcen ie  chę tn ie  
ponosim y, —  by  ty lko  u p ad a jący  s tan  ręk o d zie l
n iczy p o d n ie ść  i pod o łać  zadan iom  p racy  i o b o 
w iązków  na n a s  w łożonych .

W obec  tego  ape lu jem y  tak  do w ładz  i w szy s t
k ich  insty tucyi, jak  i o sób  p ryw atnych , by  pozbyła  
się  nieufności, uprzedzeń  i apaty i, a n a to m ias t 
w sze lk ie  z a p o trzeb o w an ia  robó t o d d aw a ła  tu t. rę 
k odzieln ikom  i p rzedsięb io rcom  do w y k o nyw an ia , 
a  p rzek o n a ją  się  w szyscy , że robo ty  nasze, nie 
ty lko  nie u s tęp u ją  obcym , ale  je  jeszcze  p rzew y ż
szają.

S pecya ln ie  ape lu jem y  do W P. B urm istrza, 
abv  by ł naszym  o rędow nik iem  p rzy  d o staw ach  
ro b ó t rządow ych , k ra jo w y ch  i m iejsk ich , jak  ró w 
nież i d o , W ieleb . D u ch o w ień stw a , k tó re  przez 
p o p ie ran ie  tu te jszych  rękodzie ln ików  i o d d aw an ie  
im robót, p o c iągn ie  n a s  za so b ą  w ięce j niż w sze l
kiego  rodzaju  ku rendy , bo  b rak  zau fan ia  z jednej 
s tro n y  m usi w yw ołać  to  sam o  uczuc ie  i z d rugiej 
strony.

F u s z e  r s  t w a :

N iem niej w ażn ą  p rze szk o d ą  do p o d n iesien ia  
m ora lnego  i m ate ry a ln eg o  naszego  stan u  ręk o 
dzieln iczego  i p rzem ysłu  bu d o w lan eg o  są  fuszer- 
s tw a , k tó re  w  pow iec ie  ta rn o w sk im  ro zp o w szech 
n iły  się  ogrom nie, bo bezkarn ie , czem  w y tw arza ją  
w yszkolonym , w yksz ta łconym  sam odzielnym  zaw o 
d ow com  nieuczc iw ą , n ie rze te ln ą  k onkurencyę , a nas 
p łacących  w sze lak ie  p o d a tk i i p o n o szący ch  p rze
różne ciężary  i o bow iązk i o b y w ate lsk ie , sp y ch a ją  
do sk ra jne j nędzy.

T ak i fuszer, n ieu p raw n io n y  przem ysłow iec  
czy rękodz ie ln ik , n ie  p o s iad a jący  k a rty  p rzem y
s łow ej lub  koncesy i, w y tw arza  zabó jczą  w p ro s t 
k o n kurencyę , w y k o n y w u jąc  p o w ie rzo n ą  m u robotę , 
bo za w yk o n an ie  robo ty  n ie  daje  żadnej g w a ra n -  
cyi, nie o d p o w iad a  za p o s tan o w ien ia  u staw o w e 
p rzed  w ładzam i, nie o p łaca  po d a tk ó w , n ie  o dpo
w iad a  za u b ezp ieczen ia  za trudn ionych , n ie  o d p o 
w iad a  za w y k sz ta łcen ie  i w y ch o w an ie  p o w ie rzo 
nej m u m łodzieży, nie ponosi c iężarów  po d a tk o 
w ych m iejsk ich , gdyż m ieszka jąc  k ątem , nie p o 
trzeb u je  w yn a jm o w ać  lokali, od p o w iad a jący ch  
p rzep isom  u staw y  p rzem ysłow ej, i od w ielu, 
a w ielu  tym  p odobnych  uchy la  się  obow iązków . 
N ato m iast b ierze te  sam e ceny  za robotę , a n a w e t 
i w yższe, niż w szyscy  ci, k tó rzy  są  up raw n ien i do 
sam odzie lnego  p ro w ad zen ia  danego  zaw odu , i czy-
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n iący  zadość  w szelk im  p rzep iso m  u s ta w  i n a jró ż 
no rodn ie jszym  w ym ogom , by k lien te lę  zado- 
w oln ić .

F u sze ró w  tak ich  w  p o w iec ie  tu t. je s t  n iezli
czona  ilość, bo pub liczn o ść  ufna w  tan io ść  ro b o 
ty , a nie jak o ść  w y k onan ia , idzie jak b y  na lep 
do tychże, i dopiero , gdy je s t przez tak ieg o  oso 
b n ik a  w y zy sk an ą  i n iezad o w o lo n ą  z jego  roboty , 
w ym yśla , bezcześci ogół rękodz ie ln iczy  i p rzem y
s ło w y ; —  a na jczęśc ie j darzy  ep ite tam i: Ci
w szy scy  p o lscy  ro bo tn icy  to  sam i w yzysk iw acze , 
fuszerzy , ła jdak i, n ieuki itp.

Czyż to  nie p rzyk re  i sm u tne , za w iny  nie 
p o p e łn ione , być ob rażan y  w  godnośc i zaw odow ej 
i naro d o w e j ?

D la tego  ap e lu jem y  usiln ie  do W y so k ieg o  c k. 
R ządu, W P . B urm istrza  i P o s ła  i odp o w ied n ich  
czynników , aby  n as  p rzed  zalew em  n ied o zw o lo 
nego  fu sze rs tw a  w zię to  w  obronę, —  p rzez co 
egzystencya  n asza  s tan ie  się zn ośn ie jszą  i w zrośn ie  
n a sz  do robek , p rzez to  i d o b roby t m iasta , a uczu 
c ia  zaw odow e i n a ro d o w e  nie b ęd ą  d ep tane .

Z w o l n i e n i e  p o d a t k o w e .

A by n asze  d robne  rękodzieło  m ogło się  roz
w ijać , aby  z czasem  m ogło  w iększe  tw orzyć  w ar
sz ta ty  i p rzed s ięb io rs tw a , i aby  s ta n ą ć  n a  w y ży 
n ie  n aszeg o  zadan ia , kon iecznem  je s t s ta ran ie  się 
o p ew ne ulgi d la  tej ka tego ry i rękodzieln ików . 
Ulgi te  m ogą w yw rzeć  doniosłe  znaczen ie  przez 
zw o ln ien ie  od p łacen ia  p o d a tk ó w  rękodz ie ln ików  
d rob n y ch  czyli n iezam ożnych . P rzez zw oln ien ie  
o p łacan ia  pod a tk ó w , da się  m ożność uzdoln ionym  
cze ladn ikom  o tw arc ia  w ła sn eg o  w arsz ta tu , gdyż 
ten  n ieznaczny  w y d a tek  o d c iąga  n iejednego  od 
p rzew odn ie j m yśli na p rzyszłość. I w  tym  w ięc 
k ie ru n k u  na leża łoby  p rzy jść  d robnem u  ręk o d z ie l
n ic tw u  z pom ocą, —  przez co zw ięk szą  się  kad ry  
n asze, zakw itn ie  n asz  d o ro b ek  i zw iększy  się  do 
b ro b y t m iasta . P rze to  i w  tej w ażnej d la  naszego  
s ta n u  sp raw ie  ap e lu jem y  do W ysok iego  c. k. R zą
du, JW P . P o s ła  i B urm istrza  D ra  T e rtila  i do od 
n ośn y ch  w ładz  i czynn ików , aby  zrozum iano  
w  tym  k ie ru n k u  n asze  życzenie  i ż ąd an ie  i zw o l
n iono  w  drodze u staw y  d robnych  ręk odz ie ln ików  
od p łacen ia  pod a tk ó w .

Z a m y k a n i e  s z y n k ó w .

W  ś lad  po p rzed n ich  w yw odów , n iem niej w a 
żną i rów n ież  a k tu a ln ą  k w es ty ą  je s t zam ykanie  
szynków  w  n iedzielę  i św ię ta . S p ra w a  ta, jak 
w iadom o, już  dość d ługo  b łądzi i by ła  w ie lo k ro 
tnym  przedm io tem  ob rad  i w  p a rlam en cie  i w  se j
m ie, i jak o ś  d o tąd  n ie  m oże do w łaśc iw ej b ram y 
zb aw ien ia  trafić. N a za ła tw ien iu  te j sp raw y  zależy 
nam  rów nież, a pow in n o  i ogółow i sp o łeczeń s tw a  
zależeć, bo je s t ona k u lą  u nogi, z k tó rą  cięż°j 
iść  n ap rzód , sp ra w ia  up ad ek , n iem ora lność , k tó ra  
gan g ren u je  n aszą  m łodzież, żab ija  w  niej lepsze 
m yśli i dążność  na leży tego  u sp o łeczn ien ia  ; sp ro 
w ad za  zn iszczenie  m ateryalne.

Iluż to  z n aszej m łodzieży, w ziąw szy  w  so 
b o tę  ca ło tygodn iow y  zarobek , sp ieszy  do szynku, 
tra c ą c  tam  p ien iądz , zd row ie, n ab y w a jąc  chorób , 
p rzez co zan ik a ją  w sze lk ie  lepsze  uczucia , myśl
0 przyszłości, o bow iązk i re lig ijne  i naro d o w e.

P o m n o ż e n i e  m a n d a t ó w  r ę k o d z i e l n i 
c z y c h .

W  ś lad  u ch w ały  i rezo lucyi »W ieću ręk o 
d zieln ików * z całego  k ra ju  zw o łanego  do L w ow a 
w  lis to p ad z ie  1912, na k tórym  d om agano  się, by 
przy  now ej ordynacy i w yborczej do Sejm u uw źglę 
d n ionym  zo sta ł s tan  rękodzieln iczy , k tó ry  d o tąd  
był n iejako  zapom niany . S tan  rękodzieln iczy  jes t 
jed en  z na jp o trzeb n ie jszy ch  i najpoży teczn ie jszych  
n a  ziem i. Rozw ój jego  sp ro w ad za  d o b roby t i b o 
g ac tw o  n arodu , bo ręk a  rzem ieśln ika  w y tw arza  
w szystko , p rócz p rz y ro d y ; n a  co ty lko  okiem  
spojrzeć, ubiory, sp rzę ty , p rzyrządy , ozdoby, k o 
ścio ły  i budynk i, p rzy rządy  dom ow e, ro ln icze itp. 
tak , że bez p racy  rzem ieśln ik a  n ik t w  św iecie  
o be jść  się  nie może, a m im o to, s tan  ręk o d z ie ln i
czy by ł w  rep rezen tacy i se jm ow ej d o tąd  zapom 
niany . Z a d aw nych  czasów  kró low ie  po lscy  rozu 
m ieli to  dobrze, w ięc  też  o p iekow ali się stanem  
rzem ieśln iczym , o czem  św iad czą  p rzech o w an e  
do tąd  w  lad ach  cechow ych  p rzeróżne dek re ty
1 przyw ileje , k tó re  o ch ran ia ły  p race  rzem ieśln ika  
i p o tęg o w a ły  jego  rozw ój. O becn ie  zo rgan izow an i, 
siln i z jednoczeniem , my, k tórzy  tylko choćby  prócz 
w arto śc i p racy  nasze j je s te śm y  w ażniejszym  s ta 
nem  w  narodz ie , niż inne, a tak że  na p o d staw ie  
kon sty tu cy i m am y p raw o  dom agać  się nasze j re 
p rezen tacy i rzem ieśln icze j, k tó rab y  m ogła o naszej 
p racy , rozw oju  te jże i o dob robyc ie  o jczyzny s ta 
now ić. S tan  rękodzieln iczy  w  sp ra w a c h  o b y w a te l

sk ich  nie p o w in ien  po m acoszem u być trak to w an y , 
an i pom in ię ty  lub zbyty dw om a m andatam i dla 
K rak o w a i L w ow a. D w a m andaty  do Sejm u n a  
setk i tysięcy  rzem ieśln ików  w G alicyi to  o ch łap  
rzucony, bo inne stan y  m niej liczne m ają  po k il
k ad z iesią t m andatów . D laczego  p row incya  m iałaby  
być odsu n ię tą  o d  p raw  o b yw ate lsk ich , .k o n s ty tu cy ą  
zag w aran to w an y ch . W ypełn iam y  obow iązki, p ra c u 
jąc  d la  całego  narodu , op łaca jąc  k rw a w ic ą  po d a 
tki i s łu żb ą  w  w ojsku , m usim y przeto  m ieć te 
sam e p raw a , jak  inne stany . D latego  dom agam y 
się stanow czo , aby  przy  u ch w alen iu  now ej ordy 
nacyi w yborcze j do Sejm u u w zg lędn iono  9 m an
d a tów  dla Izb rękodzieln iczych  z w y b ie ra ln o śc ią  
ty lko  rękodz ie ln ików . S tanow cze  p o p a rc ie  p rzy
rzekli w y d e legow anej d ep u tacy i w sp o m n ian eg o  
W iecu, jako  zupełn ie  słu sznych  i uzasad n io n y ch  
żądań , tak  N am iestn ik , jak  i M arsza łek  k rajow y. 
A pelu jem y prze to  w  p ie rw sze j linii do n aszeg o  
P osła  JW P. D ra  T ertila , jak  rów n ież  i do w szyst 
k ich  p an ó w  P osłów , aby  zechcieli być gorącym i 
o rędow nikam i pow ięk szen ia  m an d a tó w  d la  Izb 
rękodzieln iczych . Do ape lu  tego  do łączam y ró w 
nież p ro śb ę  o ła sk a w e  p o s ta ran ie  się, tam , gdzie 
po trzeba , by  przy  S ta ro s tw ie  w  T a rn o w ie  syste - 
m izow ano jed n eg o  u rzędn ika  w y łączn ie  dla sp raw  
p rzem ysłow ych ,

U b e z p i e c z e n i e  o d  w y p a d k ó w .

N ie w szystk im  jeszcze  w iadom o, jak ie  c ię
żary  i obow iązk i po n o sić  m usi sam odzie lny  ręk o 
d zieln ik  i p rzem ysłow iec . O prócz  poprzedn io  
w zm iankow anych  m ają n iek tó re  zaw ody  ręko  
dzielnicze, jak  sto larze, ś lu sarze , lak iern icy , b la 
charze, m alarze, c ieśle  itp. jeszęze  jed n ą  zm orę, 
je s t n ią  o b ow iązek  ciężki, k osz tow ny  i pod  ogro 
m ną o d pow iedz ia lnośc ią  w y k o n an ia  p rzep isó w  
w zupełności. Tym  ciężarem  je s t z ak ład  ub ezp ie 
czeń rob o tn ik ó w  od w y p ad k ó w  w e L w ow ie. In- 
s ty tucya  ta  je s t w  w ysokim  sto p n iu  k rzyw dzącą  
cały  zespó ł jej podleg łych , bo za m iliony tam  
o p łacane j k rw aw icy , o trzym ują p o szkodow an i, 
rann i i kalek i, po d ług ich  o czek iw an iach  tak  
zw an ą  szum nie ren tę , k tó ra  się  ró w n a  ja łm użnie , 
a na jczęśc ie j nie d o sta ją  nic, lub k ilk a  koron  
z rezo lucyą  w odpow iedzi, „że p an  je s te ś  zdolny 
do da lszego  z a ro b k o w an ia" . A pelujem y przeto  do 
W ysok iego  c. k. R ządu, do naszeg o  Posła , jak  też 
i do w szystk ich  m iaroda jnych  czynników , aby 
U staw ę U bezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  od w y p ad k ó w  
m ożliw ie zreform ow ać, gdyż d o tychczasow e jej 
po stan o w ien ia  i za ła tw ien ia  są  ogrom nie k rzy w 
dzące, tak  p raco d aw có w , jak  i p racu jących .

S ą d  p r z e m y s ł o w y .

Nie m niej w ażn ą  k w estyą , celem  pod n ie sien ia  
s tan u  rękodzie ln iczego  p rzez należy te  uruchom ię 
n ia  ju rysdycy i m iędzy p raco d aw cam i, a p ra c u ją 
cym i je s t w p ro w ad zen ie  w  czyn t. zw. „S ądu  
p rzem ysłow ego" dla tu t. ok ręgu , a k tó ry  już u s taw ą  
przem . je s t p rzew id z ian y  i p o stanow iony . U stan o 
w ienie  i u ruchom ien ie  tak iego  Sądu  je s t bardzo  
p o żąd an ą  rzeczą, bo w p łyn ie  d o da tn io  i m oraln ie  
na ogół ręk o d zie ln ic tw a , przez rzeczow e i fachow e 
z a ła tw ien ie  spo rów , a nie jak  do tąd  je s t  p ra k ty 
kow ane , że w szelk ie  spo ry  w ynik łe  b y w ają  roz
sąd zan e  p rzed  zw ykłym  forum  sądow em , co o d 
dzia ływ a d ep ry m u jąco  i n iem ora ln ie  na naszą  
młodzież, a szczegó ln ie  na uczni, k tórzy  p rzy słu 
chu jąc się  p o d czas innych  ro zp raw  przek leństw om , 
w yzw iskom  ordynarnym , z a p ra w ia ją  się  przez to 
do p ien iac tw a, w n o szen ia  c iąg łych  skarg , do s tra ty  
czasu  obu  stro n  itp . n ieko rzyści. P rze to  w  tej 
sp raw ie  ape lu jem y  do W ysok iego  c. k. R ządu do 
P o sła  i B u rm istrza  naszego , do tut. R ady m iejskiej, 
aby  naszym  żądan iom  przez u ruchom ien ie  Sądu  
p rzem ysłow ego  d la  tu t. ok ręgu , rychło  zadość 
uczynić  raczyła .

Z cechu stolarzy i bednarzy la Krakusie.
W dniu 3 w rześn ia  br. odb y ło  się w lokalu  

K lubu rękodz ie ln iczo -m ieszczańsk iego  w K rakow ie, 
ul. św. K rzyża L. 7, og ó ln e  z g ro m ad zen ie ' cz łonków  
cechu  sto la rzy  i bednarzy  w K rakow ie pod  p rze
w odnictw em  s ta rszego  cechu  p. J a n a  W o l n e g o  
i w obecności k o m isąrza  cechow ego  p. S t a n i s ł a 
w a  O s t r o w s k i e g o ,  jako  rep rezen tan ta  w ładzy 
przem ysłow ej.

O  godzinie 7 -e j w ieczorem  zg ro m ad ziło  się na 
sali k ikudziesięciu cz łonków  w obec  czego p. P rze 
w odniczący  zaga ił obrady .

Celem  zeb ran ia  by ło  o m ów ien ie  trudnych  s to 
sunków , jakie zap an o w ały  w przem yśle  sto larsk im , 
a  k tó re  są  w ynikiem  og ó ln eg o  zasto ju , jaki obecnie

pow szechn ie  odczuw ać się daje. G łów nej przyczyny 
dopatryw ać  się  należy w b raku  kredytu i n ie
pew nych s to sunkach  w św iecie po litycznym , . za 
czem  p o szed ł upadek  znaczny  w handlu  i p rzem y
śle. W pływ  tej n iekorzystnej konstelacy i e k o n o m i
cznej najw ięcej odczuć się  da ł w naszym  - kraju. 
Nic dziw nego, że w obec tak ich  w arunków  jedne 
p racow nie zupe łn ie  stanęły , inne ogran iczy ły  sw ą 
w ytw órczość przez redukcyę czasu pracy  lub liczby 
robo tn ik ó w , setki ro b o tn ik ó w  z o s ta ło  bez pracy  
i za robku .

Jeżeli w takich w arunkach  p rz e m y sł s to la rsk i 
w K rakow ie, choć ze znacznem i s tra tam i, ale p rze
cież po tra fił p rzetrzym ać najkry tyczniejsze chwile, 
m a  t o 'd o  zaw dzięczenia jedynie p rzezornej z a p o 
b iegliw ości poszczególnych  cz ło n k ó w  S tow arzysze
nia cechow ego , w p ierw śzym  zaś  rzędzie n iestru 
dzonej p racy  i pośw ięceniu  s ta rszego  cechu p. W o l 
n e g o .  P rzystan ią  zaś, w k tó rej w ielu zag rożonych  
rozbiciem  w śród  ostatn ich  zaburzeń  ekonom icznych  
zn a laz ło  ocalen ie , jest u tw o rzo n a  w r. 1911 „ S p ó ł 
k a  k r e d y t o w a  p r z y  c e c h u  s t o l a r z y  i b e 
d n a r z y  w K r a k o w i e " .  W celu w ykazania  dz ia 
ła lnośc i tej S pó łk i pozw oliliśm y sob ie  przy toczyć 
kilka pozycyi ze sp raw ozdan ia  o  stan ie  tej insty tu
cyi z końcem  sie rp n ia  br. Pożyczek  w ekslow ych 
u d z ie lono  215.153‘98 K., z czego  p o zo s ta je  w p o r t
felu w ekslow ym  jeszcze kw ota 63.412 '28  K., —  na 
e sk o n t faktur, w ydano  14.550 K. —  Podstaw ą dzia
ła lnośc i kasow ej S p ó łk i s ą ; udziały  cz łonków  
13.830 K. —  w kładki o szczędnościow e 28 .473-26 K. 
pożyczka z k rajow ego  P a tro n a tu  30.000 K. — fu n 
dusz rezerw ow y 1.576'94 K. —  d o ch ó d  z odse tek  
2.484 '97 K. fundusz gw arancyjny  600 K. — Cyfry 
te w ystarczą, aby w ykazać, ile zdziałać m oże dobrze 
po k ie ro w an a  sam o p o m o c . S p ó łk a  jest bow iem  
dziełem  sam ych sto larzy .

P o  przedstaw ieniu  tego  sp raw o zd an ia  zw raca 
się p. P rzew odniczący  w dalszem  przem ów ieniu  do 
obecnych  z zachętą, żeby przystępow ali w ch arak te 
rze cz ło n k ó w  do  tej instytucyi, p rzedew szystk iem  
zaś aby um ieszczali w swej S pó łce  oszczędności sw oje. 
Przez to  s tw orzą  rzeczyw istą w zajem ną po m o c 
i d o p ro w ad zą  do  tego , że sto la rze  w K rakow ie 
będą w m ożnośc i w łasnem i siłam i p o k o n ać  t ru 
dności, sp o w o d o w an e  s to sunkam i ekonom icznym i. 
S p ó łk a  n ietylko ułatw ia swym  cz łonkom  kredyt, ale 
ch ron i ich nad to  od  lichw iarsk ich  procentów ,' p o 
niew aż udziela pożyczek  na niższy p rocen t, aniżeli 
k tó ryko lw iek  z zak ład ó w  finansow ych w m iejscu.

Z ap o trzeb o w an ie  pien iędzy  w tym  czasie tj. od 
za ło żen ia  S pó łk i w jesien i r. 1911 aż do  dnia  dzi
sie jszego  by ło  w ielkie. D yrekcya S pó łk i m usia ła  
się og lądać za funduszam i. P rzyszed ł jej z p o m o cą  
krajow y P a tro n a t ku p o p ie ran iu  p rzem ysłu  i rę k o 
dzieł przez udzielan ie  n isk o  procen tow ej pożyczki 
w kw ocie 30.000 K. fundusz ten zo s ta ł już jednak  
w yczerpany. N ależy się teraz zastanow ić, skąd za
czerpnąć  now eg o  zasiłku . T rzeb a  będzie a lbo  p o 
now nie  odn ieść  się  do  W ydziału kra jow ego , a lbo  
wejść w p o rozum ien ie  z m iejską Kasą O szczędności, 
k tó ra  o św iadczyła  się z g o tow ośc ią  o tw arc ia  S pó łce  
kredytu, aż do  w ysokości 50.000 K. P ierw sze ź ró 
d ło  b y łoby  korzystn iejsze, bo  odsetki byłyby n iższe ,. 
drugie  m ożeby  się w cześniej d a ło  uzyskać, ale w o 
bec tego , że p ien iądz byłby droższy , m usia łaby  
D yrekcya Spó łk i podn ieść  u siebie s topę  p ro c e n to 
wą, coby  się o d b iło  na  cz łonkach . W każdym  razie 
naw et takie ew entualne p o dn iesien ie  s to p y  p ro cen 
tow ej nie d o sz łoby  do  tej w ysokości, jaka  jest p ra 
k tykow ana  w innych  insty tucyach  finansow ych . — 
N ad kw estyą tą  zarządził p. P rzew odniczący  dysku- 
sye, w k tórej zab ie ra łi g ło s  pp.; B o b e r ,  M a r -  
c h e w c z y k ,  C h r o b a k ,  C e n d r o w s k i ,  I g l i ń -  
s k j ,  Z y g u l s k i  i inni. U chw alono  odn ieść  się  do 
W ydziału k ra jo m eg o  o  dalszy zasiłek  w kw ocie 
30.000 K. a s ta rszego  cechu p. W olnego  u p o w a
żn io n o , aby jako  delegat S pó łk i zw rócił się o s o 
b iście  w tej kwestyi do W ydziału kra jow ego . W za 
sadzie  u chw alono  także zw rócić  się do m iejskiej 
Kasy O szczędności i ew entualn ie  podn ieść  s topę  
p ro cen to w ą, gdyby pertrak tacye  z W ydziałem  k ra 
jow ym  się p rzec iągnę ły  lub o kaza ły  się  bezsku 
teczne.

P. Przew odniczący  przyjm uje na sieb ie  o b o 
wiązki, jak ie  na n iego  zg rom adzen ie  nak łada . Z a 
znacza jednak , że akcya w W ydziale krajow ym  m a 
w idoki pow odzen ia , ale W arunkiem  jest, aby S p ó ł
ka w ykazała  oznaczo n ą  s ta tu tem  ilość  udziałów . 
D zisiejszy stan  udziałów  nie pok ryw a gw arancyi, 
jakaby  by ła  po trzeb n a  do  uzyskan ia  dalszego  za s ił
ku z funduszów  krajow ych. Z  tego  p ow odu  jest 
kon iecznem , aby albo  now i cz łonkow ie  się zg ła 
szali, a lbo  do tychczasow i podnieśli w ysokość  udzia
łów . W yjaśn ia  przytem , że zdek larow any  udział 
m o żn a  także sp łacać  w ratach  m iesięcznych; daje 
to  sp o so b n o ść  i m niej zam ożnym  cz ło n k o m  do
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przystąp ien ia . S p ó łk a  od  udz ia łów  przyznaje  dyw i
dendę, czego dow odem  zam knięcie  kasow e za 1912 
ro k . jeże li już w p ierw szym  roku  g o sp o d a rk a  k a 
sow a pozw oliła  na p rzyznanie  sta tu tem  oznaczone j 
w ysokości dyw idendy, jest p rzeto  w szelka nadzieja 
a raczej pew ność, że wyniki kasow e z końcem  r. 
1913 nie będą gorsze, ale jeszcze korzystn iejsze.

Apel p. P rzew odn iczącego  m ia ł ten  skutek, że 
kilku cz łonków  now ych z g ło s iło  swe przystąp ien ie  
do  S pó łk i z udziałam i, kilku zaś p o d n io s ło  do tych
czasow ą ilość swych udziałów . M im o to  liczba 
udziałów  nie d o sięg ła  w ysokości, po trzebnej do 
uzyskan ia  dalszego  zasiłku . T en  fak t sp o w o d o w a ł 
pew ne ździw ienie, k tó rem u  d a ł w yraz p. P rzew o 
dniczący w końcow em  sw em  przem ów ieniu .

Sem inaryum  m uzyczne  
im. I. Paderew skiego.

Z dniem  1. w rześnia została o tw artą  w  K ra
kow ie now a uczelnia, pośw ięcona im ieniow i 
m istrza Paderew skiego. K ierow nikiem  zakładu  
jest znany w  K rakow ie pedagog, prof. krak. 
Insty tu tu  muz., Prof. Adam  Czerbak, którego 
uczniów  popis w  S tarym  T eatrze w zbudził 
w  czerw cu ogólny zachw yt i uznanie tak  prasy  
m iejscow ej, jak  i ogólnej opinii publicznej.

R ytm iczna gim nastyka, plastyka, solfeż, ta
niec klasyczny m etody D alcroze’a, w których, to 
sztukach jest prof. Czerbak jedynym  w K rako
w ie specyalistą, są dziś uznane przez cały św iat 
n aukow y za genialną naukę um uzykalniającą 
w  w ysokim  stopniu duszę ucznia.

W  tym  celu, jak  przekonaliśm y się naocznie 
u rządził P rof. Czerbak salę obszerną 64 m 2 w y
słaną suknem , szatnie dla pań  i panów , pocze
kalnie, słow em  wszystko, czego w ym aga w y
b redny  sm ak estetyczny.

P rócz w ym ienionych  przedm iotów , udzie
lana będzie w  now ym  zakładzie nauka gry na 
skrzypcach, fortepianie, harm on ium , śpiew u i te- 
o ry i m uzyki.

Prof. Czerbak pogłębiw szy fachow e w iado
m ości w  Heli era u — przyniósł d la K rakow a 
dużo now ości w  k ierunku  ry tm u  muzycznego, 
zaś bardzo  w y tw orne  p rospekty  rozsyłane przez 
zakład  bezinteresow nie, św iadczą ch lubnie o po 
ziom ie, na k tó rym  stanęła now a d la K rakow a 
uczelnia.

N adm ienić należy, że prof. Czerbak jest 
p i e r w s z y m  z P o l a k ó w ,  którzy  uzyskali 
w  Genew ie w  r. 1907 certyfikat D aleroze’a. 
W pisy na naukę odbyw ają się codziennie od
10— 12 i od 3 - 6 .  (I. P.)

P A N A M A .
P o czą tek  w ie lk ie j rew olucyj ek on om iczn ej  

i g eograficzn ej.

(&) D zisiejsze te legram y p o ran n e  z A m eryki 
podkreśla ją  w dziejach św iata  w ielką datę, której 
na im ię jest P anam a.

S ło w o  to  w  potocznej m ow ie n ab ra ło  znacze
nia pogard liw ego korupcyi, nadużyć i bandytyzm u 
finansow ego. A jednak  k atastro fa  po lityczno  finan 
so w a z roku  1892 i 1893, k tó ra  w ydarła  z rąk  
F rancuzów  do k o n an ie  w ielkiego dzieła  p rzek o p an ia  
kana łu  P anam sk iego  i p o g rz e b a ła  w b łocie  św ietne 
im ię gen ialnego  tw órcy  k ana łu  Suezkiego, a inicya- 
to ra  tego  drug iego  kanału  — inżyniera  francusk iego  
F erdynanda  L essepsa  — b y ła  ty lko  ep izodem , by ła  
szpetnym  w rzodem  na  ciele jednego  z najw iększych 
i najpotężniejszych  w ytw orów  ducha ludzkiego.

O becne do k o n an ie  osta tecznego  p rzekopu  o 
k tórem  don io sły  w spom niane  te legram y, daje n a 
dzieję, że będzie m ożna  d o k o n ać  prow izo rycznego  
o tw arcia  k ana łu  w dacie daw niej oznaczone j na 
23 październ ika br. i że regu la rny  ruch na kanale 
P anam sk im  będzie już w całej pełn i w ro k u  1914 
na 1915 rok.

Zakład technicznodentystyczny  

M ichała Śliw ińskiego
w  Krakowie, ulica Floryańska 1. 3 , 1. p.

Otwarty od 9 — 1 i od 3 — 6. 
W niedzielę i święta ed 10 -  12

HOTEL SASKI wKRAKOWIE
został otwarty 

_____________ Nowy Zarząd._

SRLON KRRWIECKI 
(ZFVMRKHGMCZ*
OBECNIE RYNEK GŁÓWNY 45 - IINIR A -  B, 
NRD RPTEKF) ■ POD- „ BIRŁYW 0RŁE/A "A

W y łą c z n ie  p ra w d z iw e  sz la c h e tn e  
:: k a m ien ie  w  o p r a w ie  ::

Ferdynand Hofmann
K raków  — Sukiennice L. 17.

|  Lakiery i G lazury i
do w sze lk ich  celów .

Ł Wszędzie do nabycia.

■sais

A zatem , jak  pow iedzieliśm y, w ielką datą  dzie
jow ą jest dzień 1-go w rześn ia  1913 roku , jest 
chw ilą w ybuchu ow ych 44.800 fun tów  dynam itu, 
k tó ry  u su n ą ł o sta tn ie  z a p o ry  od s tro n y  oceanu  
C ichego. W obec tego  godzi się w ypisać na niniej- 
szem  m iejscu nazw iska ludzi, k tórzy k ierow ali o s ta 
tn ią  fazą budow y. D o kom isy i am erykańsk iej m ia 
now icie, k tó ra  prow adzi p race w kanale  P anam skim  
na leżą : pu łk o w n ik  G oethals, przew odniczący  i inży- \  
n ier naczelny, inż. R ousseau , po d p u łk o w n ik  S ibert. 
pod p u łk o w n ik  D evol, pu łk o w n ik  G o rg as  i M. T. 
T ha tcher. Ale godzi się też nie zapom inać  o  p o 
przednikach , o  Lessepsie  p rzedew szystk iem  L .ojego 
francuskich  w spó łp racow nikach , których  zasługa 
jest tem  większa, niż się ją  zw ykło  uznaw ać i w ię
ksza m oże, niż A m erykanów , którzy  w  niejednem  
przyszli na  go tow e, pracow ali w czasie kiedy już 
były doskona lsze  środk i techniczne i naukow e, 
pracow ali przy pom ocy  w iększych kapita łów , a p rze 
dew szystkiem  pracow ali na gruncie  sob ie  bliskim  
i pok rew nym , k tó ry  po trafili uczynić w p ro st sw oim  
zap o m o cą  w pływ ów  politycznych, pieniędzy, a lbo  
naw et posp o liteg o  gw ałtu. T ery to ry u m  bow iem , na 
k tórem  znajduje się kan a ł na leża ło  do K olum bii, 
i o n a  to  w r. 1878 udzieliła  koncesy i kana łow ej 
N apo leonow i B onapartem u  W yse, od  k tó reg o  o d 
k u p iło  ją  w r. 1881 T ow arzystw o akcyjne L essepsa 
i ro zp o czę ło  budow ę z kapita łem  300 m ilionów  
franków . P rzekopaw szy  jednak  z g ó rą  p ó łto ra  m i
liarda, sp rzed a ło  przedsięb io rs tw o  za  40 m ilionów  
d o la rów  A m erykanom , k tórzy  zam iast p o suw an ia  
robó t, co raz  silniej usadaw iali się na  przesm yku 
panam skim . W r. 1903 wyłączyli P an am ę  z K olum 
bii i utw orzyli z niej o so b n ą  republikę, a sp raw a 
sp o ru  z K olum bią z tego  pow odu  i o d szkodow an ia  
ew entualnego  dla niej dotychczas nie jest jeszcze 
u regulow ana. Ale A m erykanie  nie poprzestali na 
te m : w ykupili zupe łn ie  od  Panam y  szerok i pas 
ziem i po  obu  s tronach  kana łu , w brew  uk ładom  
m iędzynarodow ym  przystąpili do  o b w aro w an ia  obu  
jego  ujść, a w reszcie, już w roku  bieżącym  wzięli 
p raw ie zu pe łn ie  otw arcie  ca łą  Republikę P anam ską  
pod  sw ój p ro tek to ra t.

W tak ich  w arunkach  ła tw o  b y ło  p row adzić  
ro b o ty  szybko i m niejszym  s to sn n k o w o  kosztem , 
zw łaszcza, że od tego  czasu m echan ika poczyn iła  
o lbrzym ie postępy , a bak teryo log ia , k tó ra  do p ie ro  
w tym  czasie się n arodz iła , p o zw o liła  im uniknąć 
żó łte j febry i innych zaraz, jak ie w bagnistych  o k o 
licach trop ika lnych  F rancuzom  u trudn ia ły  bardzo  
p racę, a nieraz w p ro s t ją uniem ożliw iały .

M im o to  część jej, jakiej dokonali Francuzi 
naw et p o d  w zględem  czysto w ykonaw czym , jest nie 
do  pogardzen ia , a by ła  w p ro st o lbrzym ia o ile 
chodzi o p om ysły  i p lany  inżyniersk ie . 1 A m ery 
kanie, którzy  z pogard liw ą  zaro zu m ia ło śc ią  zrazu 
je poniechali, m usieli po tem  p ow racać  p o k o rn ie  
ko lejno  do  nich i będą m usieli z czasem  pow róc ić  
do  zasadniczego  p lanu  F rancuzów , k tórzy  obecny  
k an a ł śluzow y uważali za tym czasow y jedynie, a  
byli zdania, że z czasem  m usi się. p rzejść do  ka
n a łu  „a n iveau“ to  jest w rów nej pow ierzchni 
z poziom em  m orza.

Już dziszaj bow iem  kan a ł śluzow y jest n iew y
starczający. W r. 1906 k ierow nictw o budow y ka
na łu  sądziło , że staw ia cyfry fantastyczne, o zn a 
czając śluży na  274 m. 50 cm. d ługości, a 28 m. 
97 cm. szerokośc i. Tym czasem  już w roku  1912 
linia „W hite S ta re “ d o s ta ła  z w arsztatów  o k rę t 
275 m. 11 cm. d ł igości a „ Im p e ra to r1* spuszczony 
w tym  sam ym  roku  na m orze, m ia ł d ługości 280 m. 
30 cm, a szerokośc i 20 m. 89 cm.

Przytem  k an a ł Panam sk i, o  ile będzie wyższy 
od  p oz iom u  m orza , zag ro żo n y  jest brak iem  wody 
po jem n o ść  zaś jego  kom un ikacy jna  dzisiejsza wy
starczyć jest w stan ie  najwyżej na lat 20. P rzew i
dywali to  Francuzi, k tórzy  już ćw ierć w ieku tem u 
chcieli zbudow ać kan a ł śluzow y jak o  przejście 
i u ła tw ien ie  dalszych prac, a po  jego  otw arciu  
puszczać p o  nim  bezustann ie  o k rę ty  drogow e, któ- 
reby ciągle p o g łęb ia ły  dno , tak, że w chwili, gdyby 
się z ró w n a ło  z m orzem , śluzy z obu  s tron , jako  
n iepo trzebne, by o tw arto  i zn iesiono . 1 co  do  tego 
zatem  p lanu, zan iechanego  przez A m erykanów , 
m ożna  przew idzieć, że pow róci i stan ie  przed  nim 
jak o  n ieu n ik n io n a  konieczność.

N a razie jednak  kan a ł P anam sk i będzie ś lu 
zow y. .

B iu r o  b u c h a lte ry jn e
 „HERMES" = = " -

Jana Pilcha w Krakowie pl. Matejki 5. Tel. 25 66 .

p row adzi i z ak ład a  księg i w e w szystk ich  p rzed sięb io rs tw ach . 

P rzygo tow uje  do egzam inów  p ry w atn y ch  z b u cha lte ry i po jedyn
czej i podw ójnej, sk ład an y ch  w  c. k. A kadem ii hand low ej . 

w  K rakow ie  lub L w ow ie. — P ro w ad zi b iu ro  p isan ia  na m aszynach . 

— — Ceny najniższe. — Udogodnienia w  spłatach. — — 

O p ła ta  za k u rs  b u cha lte ry i w raz  z n au k ą  p isan ia  na  m aszynach  

w ynosi koron  100. —  P o leca  uczni sw o ich  na posady .
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Masło deserowe „Racya6 6  Dn n ab y c ia
m h an d lach

oryginalnych 7, feg. paczksch z pasfgnryzowaeigf śmietanki, naturalne, 5poŹ yiD C Z ycll
czyste, niedoścignione v smaku i dobroci zamsze imieże. 1 dcliliafesólll.

N A D E S Ł A N E .

I J
marki światowej sławy

Sam ochody
luksusowe, ciężarowe, 
autoomnibusy, dorożki 

automobilowe

Austryackie Towarzystwo motorowe

„ B E N  Z"
FILIA W KRAKOWIE.

-  Telefon 1 0 26 .----------

Stolarnia m otorowa

Joachima S teiiterga  w Kralow ie
ulca S tarow iślna 85 — ulica D ajwór 14 — Telefon 1378 
Wielki skład posadzek dębowych, deszczółko- 

wych i tafiowych z dębiny sławońskiej,
Z am ów ien ia  w yk o n u je  się dobrze, rychło  i tan io .

NOWO OTWARTY NOWO OTWARTY

M A G A Z Y N  B R O N I

W KRAKOWIE SZEWSKA L. 2.
POLECA W WIELKIM WYBORZE:

BROŃ WSZELKICH SYSTEMÓW, PZYBORY 
MYŚLIWSKIE ORAZ WŁASNĄ PRACOWNIĘ.

S tw ierdzam y jeszcze ty lko , że ca ła  d ługość  ka
n a łu  w yniesie  80 i p ó ł k ilom etra  i że w rzynając 
się  k o ło  C o lon  od  s tro n y  oceanu  A tlantyckiego b ę 
dzie m ia ł ujście do  oceanu  S p o k o jn eg o  pom iędzy  
m iastam i C ulebra a P anam a.

D o k o n an ie  budow y k ana łu  P an am sk ieg o  otw iera  
n ieprzejrzane h o ryzon ty  ekonom iczne , handlow e, 
stra teg iczne i zm iany  m iędzynarodow e aż do  p rze
sun ięcia  rów now ag i św iatow ej —  zasługu jące  na 
o so b n e  kolejne om ów ien ie . A w szystko  to  zależne 
jest w w ysokiej m ierze od  ren tow nośc i kana łu , k tó 
ra  zdaniem  fachow ców  będzie bardzo  w ielka. I tak 
p ro fe so r un iw ersy tetu  w P ensylw anni Jo h n so n  
oblicza p o jęm n o ść  ok rę tów , k tó re  p rzebędą kan a ł 
ju ż  w r. 1915 na 10.500.000 ton . A ź ró d ła  zaró w n o  
am erykańsk ie , jak  francusk ie  przew idują, że panam - 
ski ruch  transitow y  w p ierszych  20 la tach  w yniesie  
co  najm niej 45.000.000 to n  przeciętn ie , czyli, że 
przy oznaczan iu  o p ła ty  ne tto  p o  1 d o la rze  2 cent. 
od  tony , p o b o ry  kana łu  P an am sk ieg o  m o g ą  dojść  
do  300 m ilionów  franków , że będą trzy  razy  w ię
ksze niż p o b o ry  k an a łu  Suezkiego .

A .więc data  1 w rześn ia  oznacza  przedew szyst- 
kiem począ tek  praw dziw ej rew olucyi ekonom icznej 
i geograficznej, z k tó rem i już dziś się  liczyć należy.

KRO NIKA.
K r a k ó w ,  7. 1913.

C ech  rzeźn ik ów  i m asarzy  na „K otłow em " 
w Krakowie podaje do wiadomości, iż w  myśl rozpo
rządzenia W ys. c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dniem 
23 stycznia 1908 L. 144/30 o spoczynku niedzielnym 
w przemyśle rzeźnickim i masarskim od 1 września 
w k a ż d ą  n i e d z i e l ę  wszystkie sklepy ze sprzedażą 
mięsa i wyrobów masarskich z a m k n i ę t e  b ę d ą ,  
a sprzadaż zaś wykonywaną będzie w  k a ż d ą  s o b o t ę  
do 9 g o d z i n y  w i e c z ó r .

O strzeżen ie  p rzed  firm ą n iem ieck ą  w  R o
sto w ie  n /D . W  biurze Izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie mogą interesanci otrzymać poufne informa- 
cye w  sprawie pewnej oszukańczej firmy, utrzymującej 
południowo-rosyjskie biuro techniczne i interes ajencyjny 
w  Rostowie n/D .

P rzem y sł c iesie lsk i. Z  cechu majstrów ciesiel
skich donoszą nam, że w  dniach 28, 29 i 30 września 
b. r. odbędzie się w G r a c u  w i e c  m a j s t r ó w  c i e 
s i e l s k i c h  z c a ł e j  A u s t r y i .  Przedmiotem obrad 
będą sprawy, dotyczące przemysłu ciesielskiego, a więc 
zmiana ustawy budowlanej z r. 1893, sprawa uczniów, 
stosunków robotniczych, organizacyi zawodowych, sło
wem kwestye, łączące się ściśle z rozwojem przemysłu 
ciesielskiego i zapewnieniem egzystencyi majstrów cie
sielskich.

W  wiecu tym powinniby nasi majstrowie wziąć 
jaknajliczniejszy udział, bo przecież w „ j e d n o ś c i  
s i ł a " .  Z a  licznym obesłaniem tego wiecu przemawia 
okoliczność, że uchwały wiecu i postulaty tylko w tedy 
zaważą w  miarodajnych sferach, gdy powzięte będą 
przez pokaźną liczbę uczestników.

A  w i ę c  n a  w ie c  p a n o w i e m a j s t r o w  i e 
c i e s i e l s c y !

K om itet E sp eran tystów  w  K rak ow ie w  roku  
1912 przesyła nam następujące pismo z prośbą o ogło
szenie •' „Począwszy od niedzieli 24 sierpnia b. r. od
bywa się w Bernie szwajcarskiem IX . W szechświatowy 
Kongres Esperantystów ". Jak nam donoszą uczestnicy 
tegoż, których jest około 1200, wyrażają się o kongre
sie krakowskim z wielkiem uznaniem, mówiąc, że obec
nego kongresu nawet porównać nie można z krakow
skim. Francuzi zaś, którzy w roku przyszłym urządzają 
kongres w Paryżu, wyrażają życzenie, by kongres ich 
mógł przynajmniej dorównać krakowskiemu. Jest to fa
ktem bardzo pocieszającym, albowiem w ten sposób 
wiadomości o naszem mieście i kraju przedostają się 
coraz dalej i przekonują tych, którzy z obawy przed 
„polskiemi pluskwami" i „wilkami spacerującymi po 
ulicach Krakowa", wstrzymali się od przyjazdu do K ra
kowa w roku ubiegłym, o niesłuszności rozsiewanych 
o Krakowie bredni.

Zakład ślusarstwa artystyczno -  budowlanego

Jan Starzek
: Kraków, ulica Wielopole I. 4. :

(o b o k  g łó w n e j  p o c z ty ) .

p o leca jak o  specya lnośc i: Schody  żelazne, Ba>kony, 
B ram y, O grodzen ia , B alustrady  schodow e, w szelkie 

ro b o ty  ku te  artystyczne i budow lane. 

Specyalny  dział rekonstrukcy i w ag decym alnych 
i s to łow ych  -  r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o raz  cechow an ie  w c. k. urzędzie  u skutecznia  w jak 

najkró tszym  czasie.
:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

Stefan Iglicki
Magazyn mebli. Kompletnie 
urządzone pokoje. - Pracownia 
tapicersko-stolarska. Skład tapet

oraz wielki wybór materyj na meble, 
portyer, firanek, kap, serwet, dywanów, 

chodników i t. p.

Telef. 1251. Poczt. Kasa Oszcz. 92.548. 

:: Telegram : Iglicki Kraków. ::

Pensyonat w  K rakow ie
w  doskonałem  m iejscu blisko kolei i tea tru , 
z pow odu  choroby  w łaścicielki zaraz do sprze
dania, ew entualn ie do w ydzierżaw ieni a na bardzo  

p rzystępnych  w arunkach .
Po bliższe w iadom ości należy się zgłosić do 
p ensyonatu  „ C r a c o v ia “ przy  ul. św. M arka 1. 25.

Spółka Fakturowa
w  Krakowie, uh P odw ale L. 7
Stowarzyszenie zarejstr. z ograniczoną poręką 

Pod patronatem Banku krajowego

oraz Filia w lam ow ie, (ulica largowa L. 1)
Eskontuje: F aktury , Rym esy, Dewizy, P rzekazy, 
Zaliczki ko lejow e, o raz  w szelkie p re tensye  ku p ie
ckie, zała tw ia  inkasa. U dziela kredytu w rachunku  
bieżącym . P rzy jm u je  w kładki na książeczki o szczę
dnośc i i na rach u n ek  b ieżący i o p ro cen t. takow e po

od n as tępnego  dnia  po  złożen iu . — W ypłaca c o 
dziennie naw et w iększe kw oty  bez w ypow iedzenia .

P o d a tek  r e n to w y  opłaca Spółka 
Fakturowa z w łasnych funduszów .

: Fabryka luster i szliflernia szkła :

Mikołaja W0 R0 N1ECK1EG0
w Krakowie, Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295.

Podejm uje  się  o d lew an ia  lu s te r  n ow ych  lub  zużytych. O p raw ia  

w  ram y n ik low e, m osiężne i t. p. w  n a jro zm aitszy ch  faso n ach  

W ykonu je  w y staw y  sk lepow e, deko racye  lu stram i sal h o te lo 

w ych, re s tau racy jn y ch  i k aw iarn ian y ch . P o s ia d a  na  sk ładz ie  

w ielk i w y b ó r lu s te r, lu ste rek  w  rozm aitych  w ie lk o śc iach , o p ra 

w ne  w  ram ach  n ik low ych  i ozdobnych  jak o też  i na  aeszczu łk ach .
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Zarazem  Kom itet ten ogłasza, ze wydano album 
pamiątkowe z kongresu odbytego w  Krakowie w  r. 1012.

Album  to w cenie K . 9 '60  mieści prócz opisu 
kongresu pióra prof. Gliicka z W iednia także i dokładną 
listę uczestników wraz z ich adresami i portretami i jest 
do nabycia w księgarni p. Fryderyka Eberta przy ulicy 
Sławkowskiej 3, oraz u członka Komitetu p. R udni
ckiego przy ul. Kopernika 17,

Redakcya zaznaczyć musi, że wykonanie odznacza 
się wielką starannością. O prócz listy i portretów ucze
stników kongresu, przyozdobiono album fotografiami wi
doków Krakowa : Wawel, Barbakan, Sukiennice, kościół 
Maryacki, brama Fioryańska, teatr im. Słowarkiego, kur
tyna Siemiradzkiego i t. d. Znajdujem y tam także zdjęcia 
fotograficzne z kopalni w  W ieliczce i widoki z Tatr, 
poczynione podczas wycieczek kongresowców, Solidne 
pod każdym względem wykonanie i gustowna oprawa 
podnoszą bardzo wartość tego wydawnictwa.

T ragiczn a śm ierć dw ojga  dz iec i w  p ło m ie 
n iach. W e  czwartek, 28 sierpnia zmarło dwoje dro
bnych dzieci w  tragiczny i niewyjaśniony dotychczas 
sposób. Mieszkająca na przedmieściu Rosch w  Czer- 
niowcach Regina Pitey wyszła na miasto, by sprzedać 
mleko, pozostawiwszy dzieci swoje, a t o : pięcioletnią 
Maryę, 3-letnią Saw etę i 4-miesięęzną Domkę bez 
wszelkiej opieki; G dy  się matka wydaliła z domu, 
małą Saweta poczęła się bawić zapałkami. Praw dopo
dobnie płonąca zapałka spadła na stojące w  pokoju 
łóżeczko, które się zajęło. Najstarsze z  dzieci, pięcio
letnia Marya, która spała w  tern łóżeczku, zbudziła się 
na krzyk młodszej siostry i w idząc swe łóżko w  p ło 
mieniach, wybiegła czemprędzej do babki, by jej do
nieść o wybuchłym pożarze. G dy babka nadbiegła, 
stało już mieszkanie w płomieniach. Ogień ugaszono 
wprawdzie natychmiast, a le  biedne drobne dzieci były 
bez ratunku stracone. Najmłodsze 4 miesięczne dziecko 
znaleziono uduszone i martwe w kolebce, a 3-letnią 
Sawetę między łóżkiem i stołem okrytą wielu oparze- 
linami, zupełnie bezprzytomną. W szelkie środki przy
wrócenia bodaj tego dziecka do życia okazały się da
remne. Śledztwo sądowe w toku.

Z  K inoteatru  T . S. L. O d  pewnego czasu za
częły po Krakowie krążyć pogłoski, że Kinoteatr T o 
warzystwa Szkoły Ludowej .przeszedł w  prywatne ręce. 
Pogłoski te są nieprawdziwe, gdyż kinoteatr pozostaje 
i nadal w łasnością Tow . Szkoły Ludowej, a tylko jego 
techniczne i artystyczne prowadzenie powierzone zostało- 
pierwszorzędnej, fachowej sile.

P o półtoramiesięcznej przerwie —  spowodowanej 
przeróbkami i udogodnieniami dla Szan. Publiczności, 
rozpocznie kinoteatr T . S. L. (Podw alę L, 6 .)  sezon 
w  środę 3 września b. r. wspaniałym programem.

Sala i poczekalnia wykonane według projektów 
znanego artysty malarza p. D ą b r o w y  przedstawiają 
niezwykle miłe wrażenie.

Nowe meble, przejście w środku, należyte ogrza
nie w  zimie i wentylacye, przepiękna poczekalnia a wre
szcie nowe aparaty, oto są wszystkie ulepszenia pod
jęte przez nowego kierownika kinematografu, celem za
pewnienia wszelkich wygód dla Szan. Publiczności.

Dewizą naszą w prowadzeniu teatru świetlnego 
są pierwszorzędne programy, w  których humor pierwszo
rzędną będzie grał rolę, wszelkich sił dołożono, by za- 
dowolnić najwybredniejszy gust Publiczności, należy się 
więc spodziewać, że ze względu na piękny cel i na 
jakość podanego programu] zechce Szan. Publiczność 
tłumnie nasz teatr odwiedzać.

M oratoryum  w  B u łgary i. Izba handlowa i prze
mysłowa w  Krakowie zawiadamia iż termin ważności 
moratoryum w Bułgaryi upływa z dniem 26 września 
bież. roku.

Z  tea tru  „A pollo" . Każdemu, który pragnie spę
dzić wieczorem kilka przyjemnych godzin, zaleca się 
pójść na przedstawienie do teatru „A pollo" przy ulicy 
Zielonej 1. 17.

Program nadzwyczaj w spaniały i urozmaicony, to 
też przepiękna sala teatru wypełniona jest codziennie 
po brzegi doborową publicznością, darzącą wszystkich 
występujących artystów szczerymi oklaskami. Na szcze
gólniejszą awagę zasługują występy sił artystycznych, 
j a k : 6 . Bronowski, humorysta, gościnne występy wie
deńskiego zespołu operetkowego, Delmore Duo, duet 
taneczny, Iza Zamojska, polska subretka, Carmen Tou- 
ssant, tancerka wschodnia i w. i,

Z arząd  Pralni krysta licznej w  K rak ow ie za
wiadamia P . T . Publiczność, że obecnie znacznie roz
szerzył i przeniósł do nowego lokalu przy ul, Grzegó
rzeckiej 1. 25 swoją pracownię r ę c z n e g o  prania 
i chemicznego farbowania art., będącą pod kierunkiem 
sif fachowych krajowych. Zarząd prowadząc interes 
nowocześnie, dopuścił swoich pracowników do u d z i a ł u  
w z y s k a c h ,  skutkiem czego pod względem d o s k o 
n a ł o ś c i  w y k o n a n i a  jest bez konkurencyi i wyko
nywa każde zamówienie w  ciągu 4 dni pod gwarancyą 
zwrotu nowej bielizny. O dbiór i dostawę uskutecznia 
przez w łasnych posłańców. K a ż d y  o d b i o r c a  p ra l
n i k r y s t a l i c z n e j  o t r z y m u j e  5°/o-ow y k u p o n ,  
który może przekazać na cel dowolny. W  dniach naj
bliższych Pralnia krystaliczna otwiera w  Krakowie liczne 
swe filie.

Polecając się łaskawym względom P . T . Publi
czności, zarząd Pralni krystalicznej uprasza o z a m ó 
w i e n i a  p ró  b n e .

Dział ekonomiczny.
Z przemysłu galicyjskiego.

Ze sp ra w o z d a n ia  u rzędow ego  o działa lności 
in sp ek to ró w  przem ysłow ych  w  A ustry i w yjm ujem y 
daty, tyczące  się Galicyi. P rzed s taw ia ją  się one, jak  
n a s tę p u je :

O k ręg  lw o w sk i obejm uje op rócz p ow ia tu  
lw o w sk ieg o  20 s ta ro s tw ; do ok ręgu  k rak o w sk ieg o  
należy  p o w ia t k rak o w sk i i 18 s ta ro s tw  ; w  sk ład  
ok ręgu  przem ysk iego  w chodzi 24 s ta ro s tw  ; nako - 
niec o k ręg  s tan is ław o w sk i ro zp o śc ie ra  się  na ob 
szarze  20 s ta ro s tw . L iczba p rzep ro w ad zo n y ch  in- 
sp ekcy j i rew izy j w  r. sp ra w , w ynosiła  w  okr. 
lw ow sk im  1022 (w  r. poprz. 809), w k rak o w sk im  
477 (677), w  przem ysk im  621 (217), w reszcie: 
w  stan is ław o w sk im  230 (cyfra z roku poprzedn iego  
n ie je s t p odana). Z w iedzono w  roku  sp raw , za
k ład ó w  przem ysłow ych  w  okręgu  lw ow sk im  930 
(w  r, poprz. 747), z tego  67 d w ukro tn ie , a 11 trzy 
k ro tn ie ; w  o k ręgu  k rak o w sk im  435 (618), z tego 
40 (35) d w ukro tn ie , 1 (9) trzy k ro tn ie  ; w  okręgu  
p rzem yskim  578 (215), z tego 37 (2) d w u kro tn ie  
i I (0) trzy k ro tn ie  ; w  ok ręgu  s tan is ław o w sk im  212,

I; z tego  14 d w ukro tn ie , a 2 trzyk ro tn ie .
Ze zw iedzonych  zak ładów  pod legało  u staw ie  

o u bezp ieczen iu  od w y p ad k ó w  w okr. lw o w sk im  
390 (424), w  tern 196 (155) fab ry k ; w  okręgu  k ra 
kow sk im  321 (458), w  tern 168 (260) f a b r y k ; 
w  okręgu  przem yskim  363 (146), w  tern 123 fa 
b ryk ; w  ok ręgu  stan is ław o w sk im  180, w  tern 102 
fabryk .

W  niek tó rych  w yp ad k ach  in sp ek to rzy  prze 
m yślow i w idzieli się  zm uszeni donosić  w ładzy  
p rzem ysłow ej o w ykroczen iach  p rzec iw ko  ustaw ie. 
D o n ie sien ia  te m iały tak i sku tek , że n ie jed n o k ro t
n ie  w ład ze  zarządziły  p rzep ro w ad zen ie  zm ian  od
pow iedn ich , a n iek iedy  nak ład an o  n a  w innych  
g rzyw ny pien iężne.

W  zw iedzanych  zak ład ach  p raco w a ło  w  o k ręgu : 
lw o w sk im  m ężczyzn do rosłych  23.789, n ie le tn ich  
1.633, kob ie t do rosłych  6.615. n ieletn ich  631 — ra 
zem 32:668; k rak o w sk im  m ężczyzn do rosłych  13.666, 
n ie le tn ich  793, k ob ie t do rosłych  5 242, n ieletn ich  
427 — razem  20 .128; p rzem yskim  m ężczyzn do ro 
słych 7.837, n ie le tn ich  555, kob ie t do rosłych  1.312, 
n ie le tn ich  153-—  razem  9 .8 5 7 ; s tan is ław o w sk im  
m ężczyzn do ro sły ch  6,768, n ie le tn ich  153, kob iet 
do rosłych  2,747, n ie la tn ich  72 —  razem  9.740 
W  roku  sp raw o zd aw czy m  zdarzy ło  się  w  o k ręgu : 
lw ow sk im  n ieszczęśliw ych  w y p ad k ó w  664, w  tem  
śm ierte ln y ch  22; k rak o w sk im  n ieszczęśliw ych  w y 
p a d k ó w  865, w  tem  śm ierte lnych  21 ; przem yskim  
n ieszczęśliw ych  w y p ad k ó w  214, w  tem  śm ie r te l
nych 1 3 ; s tan is ław o w sk im  „n ieszęśliw ych  w y p a d 
ków  190, w  tern śm ierte lnych  9.

Ze sp raw o zd ań  in sp ek to ró w  przem ysłow ych  
zasłu g u ją  pozatem  n a  uw agę  n a s tęp u jące  szcze
g ó ły : W  okręgu  lw o w sk im  przyby ło  w  r. sp ra w  
24 now ych zak ład ó w  p rzem ysłow ych , w  tem  4 ce 
g ieln ie  i 3 ta rtak i, a 5 zak ład ó w  rozszerzono . |e -  
den w ielk i młyn p a ro w y  zo sta ł zniesiony . W  27 
w y p ad k ach  stw ierdzono , że zak łady  p rzem ysłow e 
n ie m iały p rzyzw olen ia  w ładzy  przem ysłow ej. B u
d ow le p rzem ysłow e często  jeszcze po zo staw ia ją  
n ie jedno  do życzenia. S p raw o zd an ie  w ytyka, że 
w  n iek tó rych  d ru k a rn iach  do tąd  nie zasto so w an o  
p rz e p isó w  ust. z 7 lipca  1871 Dz. u. p. nr. 112, 
w zględnie  rozp o rząd zen ia  z 1 paźdz. 1875 Dz. u. 
p. nr. 130. W  pap ie rn iach  co do tra k to w a n ia  szm at 
n ied o sta teczn ie  u w zg lędn ia  się  p rzep isy  rozp. min. 
z dn ia  25-go w rześn ia  1911 Dz. p. p. Nr. 199. 
T ak że  m łyny częstok roć  n ie  zach o w u ją  p rzep isó w  
co  do b ezp ieczeń stw a  robo tn ik ó w . S p raw o zd an ie  
w skazu je  w  dalszym  c iągu  n a  w ad liw e  pom iesz
c z en ie  te rm in a to ró w  w  d robnym  p rzem yśle  : ręko  
dzie ln ic tw ie . Nie udało  się także  d o tąd  uzyskać 
p rzep ro w ad zen ia  ś ro d k ó w  dla  och rony  rob o tn ik ó w  
p rzed  w ąglik iem  w  zak ład ach  z a tru d n io n y ch  p rz e 
rab ian iem  sierści.

20 ch łopców  niżej la t 14 i 5 d z iew czą t niżej 
la t 12, w b re w  us taw ie  m iało za tru d n ien ie  w  za 
k ład ach  p rzem ysłow ych . E konom iczne położenie  
ro b o tn ik ó w  było sk u tk iem  ogólnej d ep resy i finan 
sow ej n iepom yślne .

W  okr. k rak o w sk im  po w sta ło  w  r. sp raw . 12 
n ow ych  zak ład ó w  p rzem ysłow ych , a 6 rozszerzono . 
J e d n a  fab ry k a  m a terya łów  d la  kolei w ąsk o to ro 
w ych zosta ła  zam kn ięta . S tan  zak ład ó w  p rz e m y 
słow ych  p o d obn ie  jak  w  ok ręgu  lw ow skim , nie- 
z aw sze  stoi na  w y so k o śc i z ad an ia ; zw łaszcza p rze 
p isy  d la  bezp ieczeń stw a  ogó lnego  i dla ochrony 
ro b o tn ik ó w  częstok roć  ze w zg lędów  o szczęd n o 
ści nie m ogą doczekać  s ię  zasto so w an ia . W y
padk i z a tru d n ian ia  dzieci nie p o siad a jący ch  p rz e 
p isanego  w ieku , są  s to su n k o w o  dość liczne. S to 
sunk i m ieszkan iow e ro b o tn ik ó w  nie p o p raw iły  się. 
D ep resy a  f inansow a w zm ogła i w  tym  ok ręg u  za
s tępy  bezroboczych .

W  okr. p rzem yskim  po w sta ło  w  r. sp ra w  16 
now ych  zak ład ó w  p rzem ysłow ych , a 2 zak łady  roz
szerzono. Co do dostrzeżonych  w ad liw ośc i w y
tyka  sp raw o zd an ie  m iędzy innem i b ra k  sch ludno  
ści w przew ażnej liczb ie  p iek a rń ; w  m asarn iach  
na jczęśc ie j m ieszkan ie  czeladzi łączy  się z dym ni 
k iem  w ędzarn ianym , co o czyw iście  szkod liw ie 
d ziałać m usi na ich zdrow ie. W  zak ładach  s to la r 
sk ich  b rak  p rzew ażn ie  u rządzeń  d la  u su w an ia  
py łu  d rzew nego. M ieszkan ia  te rm in a to ró w  rzadko 
k iedy  o d p o w iad a ją  w ym agan iom  hygieny. 28 ch ło p 
ców  i 3 dziew czynki z pośród- p racu jący ch  w  za
k ład ach  przem ysłow ych  nie posiad a ły  p rzep isanego  
w ieku . P o łożen ie  ekonom iczne robo tn ik ó w  było 
w  r. spr. n iepom yślne. W  okr. stan is ław o w sk im  
dostrzeżono  p odobn ie  jak  w  innych  b rak i i w ad li
w ości. P om iędzy  p racu jącym i w  zak ład ach  p rze 
m ysłow ych zna jdow ało  się  8 dzieci nie p o s ia d a ją 
cych p rzep isan eg o  w ieku . W  tym  okręgu  rów nież  
dało się  odczuć  u szczup len ie  ź róde ł zaro b k o w y ch , 
co w  po łączen iu  z d rożyzną bardzo  ujem nie, odbiło  
się  na doli m a terya lne j robo tn ików .

K o n w en cy a  m ięd zyn arod ow a  w  sp ra w ie  o -  
b ron y  w ła sn o śc i p rzem y sło w ej. P od ług  in fo rm a
cyi p rasy  ang ie lsk ie j w  dniu  1 k w ie tn ia  r. b. ra ty 
f ik o w an a  została , a z dn iem  1 m aja w esz ła  w  ży
cie w  20 n as tęp u jący ch  p a ń s tw a c h : w  W ielkiej 
B ry tan ii, N iem czech, A ustro  W ęgrzech , B elgii, S ta 
nach  Z lednoczonych , D anii, H iszpanii, Franćyi, 
W łoszech , Japonii, N orw egii, Szw ecyi H olandyi, 
Po rtuga lii, S erbii, Szw ajcary i, Brazylii, M eksyku, 
na K ubie i w  rep u b lice  D o m in ikańsk ie j — kon
w en cy a  m ięd zy n a ro d o w a  w  sp ra w ie  och rony  w ła s 
ności p rzem ysłow ej.

K onw encya  ta  za stąp iła  p ie rw szą  konw encyę  
w tej sp raw ie  z aw artą  w  P aryżu  w  1883 r.

C echą za sad n iczą  now ej konw ency i (sfo rm uło 
w anej w  1911 r.) je s t z rów nan ie  p raw  obyw ate li 
w szystk ich  p a ń s tw  kon w en cy o n aln y ch  pod  w zglę 
dem  obrony  p raw n ej w ynalazków , w zorów  p rze 
m ysłow ych , m odeli, znaków  tow aro w y ch  oraz pod  
w zględem  o b rony  p rzed  n ieu czc iw ą  konkurencyą .

R osya do konw ency i n ie  p rzystąp iła , chociaż 
jej p rzed staw ic ie l uczestn iczy ł w  konferencyi w a 
szyng tońsk ie j.

, O g ło sz e n ie  d ostaw y . D nia 20 go p aźd z ie rn ik a  
1913 r. odbędz ie  się  w  c. i k. M agazyn ie  łóżek 
w o jsk o w y ch  w  K rakow ie  (ul. D olnych  M łynów  2) 
ro zp raw a  o fe rto w a  na  d o s taw ę  3.600 n ieoku tych  
n ow ych  d esek  do łóżek.

D yrek cya k o le i p a ń stw o w y ch  w  S ta n is ła w o 
w ie  zam ierza sp rzed ać  w  d rodze p ub liczne j roz
p raw y  o fertow ej s ta re  m ateryały , a m ia n o w ic ie : 
s ta rą  że lazną  b lachę, żelaz iw o  lane  w  w iększych  
i m niejszych  k aw ałk ach , od p ad k i m etalow e, s ta re  
p łyty m iedziane i s ta rą  b lachę  cy n k o w ą , klocki 
h am ulcow e, itd.

O ferty  w n ieść  należy  do 15-go w rześn ia  b. r.

Bajeczne łanie źródło instrumentów muzycznych

M  j3L(Ni A . T a f fe ta
/ ® I Ł  “  I B  • Kraków  

ulica Zwierzyniecka L. 25. 
G r a m o -P a te fo n y  o d  K 5 0 -- . S k r z y p c e , m a n d o lin y  
i  g ita r y  tanio do nabycia. — Płyty od K 2-— w wielkim 
wyborze. W s z e lk ie  r e p e r a e y e  w zakres ten wchodzące 

uskutecznia się po cenach umiarkowanych.

P. T

Upraszamy Szanownych  
Czytelników o łaskawe  
powoływanie się  przy za
mówieniach na „Tygodnik 
Mieszczański".

S P Ó Ł K A  Z I E M S K A  W  K R A K O W I E
SPÓ ŁK A  Z OGRANICZONĄ ODPOW IEDZIALNO ŚCIĄ

ULICA BRACKA L. 6. II. p. ===== TELEFON NR, 2156.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż zostało otwarte Biuro kupna-sprzedaży 

majątków ziemskich, lasowych, kamienic, realności, will, parcel i t. d. pod firmą „Spółka 
ziemska w Krakowie," w zakres którego wchodzą:

KUPNO na własny rachunek i ewentualnie pośredniczy w kupnie, sprzedaży i za
mianie majątków ziemskich, lasowych i realności miejskich, jak również wszelkich pro
duktów rolnych i lasowych.

SPRZEDAŻ maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, węgli, ropy oraz wszelkich 
artykułów dla celów przemysłowych i rolniczych.

ZASTĘPSTWO firm bankowych i parcelacyjnych.
A GEN CYA ubezpieczeń wszelkiego rodzaju za zwrotem 2%  skonta.
LOKACYA kapitałów, konwersya długów w możliwie najrozmaitszych konibinacyach, 

pod dogodnymi warunkami, jak również eskont weksli d la  o só b  na  stanow isk ach .
Załatwianie spraw dyskretne, odwrotną pocztą — w różnych językach. Udziela się 

porady prawnej i objaśnienie bezinteresownie.
Firma posiada rozległe stosunki w każdej gałęzi przemysłu, tak w kraju jak i za

granicą, co możemy udowodnić licznemi już transakcyami tu wymienionych z zakresów 
działania. Posiadamy do tego ludzi prawdziwie fachowych.

Polecając się łaskawym względom

SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE.



„T Y G O D N IK  M IE SZC ZA Ń SK I,,

Chemiczna |3 F S 1  l u l a  Zakład  czyszczen ia : Dębniki, M ickiewicza L. 4.
FILIE: ul. Karmelicka 1. 28. — ul. S ław kow ska 1. 29. — ul. Sebastya-

F R A N C I f Z N l l l  B E B E N K A  n a  1 3* ~  uL G ro d z k a  1 35* ~  u l- G ro d z k a  69 -
ê _ V  przyjm uje na  sezon  obecny  d o ch em iczn eg o  c z y s z c z e n ia : G arderobę ' m ęską, dam ską

—  w  i € S 3 # l t € O W i E .  i dziecinną. P ió ra  s tru sie , dyw any, p o rtyery  i t. p.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 

rodzaju interesa bankowe.
U skutecznia  szybko  zlecenia  giełdow e, przekazy na  m iejsca kąpielow e i zagran iczne. P rzy jm uje

  w kładki na książeczki w k ładkow e K. 5000 w yp łaca dziennie  bez w ypow iedzenia .
W  Krakowie Rynek gł. 1. 17.  ____ : —  P o d a te k  r e n to w y  o p ła c a  b a n k  z  w ła s n y c h  fu n d u sz ó w .    ■ —̂

Zifiosteiska Banka

Od dziś dnia wykonuje jedyna ręczna

PRALNIA KRYSTALICZNA
wszelkie pranie bieli- Ck/ I f i I  P° d g w aran cy ązw r0 ‘
zny jak najstaranniej w V  L I I  ^ C v l d L f  U  T T  L i l i i  tu n o w e j  b i e l i z n y

Centralne biura znajdują s ię : przy ul. Grzegórzeckiej I, 25 i m Passażu Bielaki Ryn k Gtóiany I. 9.

Nowo otwarty w Krakowie
ul. Zwierzyniecka I. 34 ul. Zwierzyniecka I. 34

N A J T A Ń S Z Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
U rządza pogrzeby  sk ro m n e  i okaza łe  dla d o ro sły ch  i d la dzieci. 

Z ała tw ia  w sz e lk ie  fo rm aln ośc i.

P o siad a  w ielki w yb ór  trum ien . N o w e  dekoracye. K araw any o sz k lo n e  
i zw ykłe, —  C eny nizk ie . — W łasność  S tow . „K asy  P ogrzeb ow ej" .

C złonkiem  Stow . m oże być k ażd y kato lik . W pisow e 1 k or. W kładka 
m iesięczna 20 hal.

AKW IZYTORA
zdolnego i sumiennego
poszukuje się do wyrobionego i dobrze prosperu
jącego pisma na bardzo korzystnych warunkach.
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Tygodnika 
Mieszczańskiego" Kraków, ul. św. Krzyża 7, parter.

^ n n n m n n n m n n n r T im n n n n n m n a m n n g n n n m m F i n n n n n n n n m n a n r ™

f  W yBORNE MASŁO 1
B d e s e r o w e ,  s to ło w e  I k u c h e n n e  §

po cenach targowych wysyła pocitą i koleją

□ Mleczarnia Ł.(JCZHNOWICKfl Mleczarnia §
□ □

fey  w Krakowie, u!. Czarnowiejska I. 70. \ j §

A " 'v ?t Z JE D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y JN E  
' TOW ARZYSTW O PAROWEJ ŻEGLUGI

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  4 JE Ń C Y A  G O L D L U ST  i SK A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7 . (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , Biuro p a sa żersk ie  A u stro-A m erican y, N a B ło n ie  2 . 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następn ie : T r y e s t : D y rek cy a
A u stro-A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : Biuro p a sa żer 
sk ie  A u stro -A m erican y , K arntnerring  7 II, K aiser Josefstr . 3 6 .

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski 
=  PIO TR CEKIERA =

w  Krakowie, ulica Rajska Nr. 10.

P odejm uje  się  w sze lk ich  ro b ó t w  zak re s  ten  w ch o d zący ch  jak o to : Roboty 
bu d o w lan e : cokoły, p o rta le , schody, fa sad y  kam ienne . R oboty  kośc ie lne : 
o łtarze, am bony, ba lu strad y , k rop ie ln ice , p o sad zk i itp . roboty . G robow ce  
fam ilijne, pom nik i po stu m en ta , figury, tab lice  p a m ią tk o w e  z n ap isam i 
z rodzim ych  m arm u ró w  g ran itó w  i p ia sk o w có w , oraz  w sze lk ich  rzeźb , 
sz tuka te ry i, od lew ó w  i d eko racy j fasad , w  k am ien iu , g ipsie , w apn ie  

h yd rau licznem  i cem encie  po c e n a c h  b a rd zo  p rzy stęp n y ch .

Wszystkich
Prenumeratorów

i

Czytelników
prosimy o popieranie 

tych
=  F I R M  =
które się w naszem 

PIŚMIE . 
OGŁASZAJĄ

Stanisława Tumidajowicza
P o d g ó rze , ul. K rakow ska L. 7. T e le fo n  Nr 2559.

Konc. Biuro pośrednictwa 
pracy i służby

poleca wszelkie kategorye oficyhlistów prywatnych, oraz słu
żbę domową, gospodarczą, handlową, restauracyjną, hotelową 
i t. p. — Konces. Biuro kupna i sprzedaży ma do sprze
dania majątki ziemskie, kamienice, lasy, parcele, zakłady 
przemysłowe, handlowe etc. — Agencya handlow a objęła 
generalne zastępstwo fabryki wyrobów gumowych „Berson"  
„Palma", wyrobów technicznych, bielizny impregnowanej i kau
czukowej. Zastępcy z poważnemi referencyami poszukiwani.

T O M A S Z  G R Y G A
:: W  KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. :: 
KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY

POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA
NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ
PNIEJSZYCH CENACH — OD
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 
DOGOD. WARUNKÓW SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — Wojciech Odrzywałek. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


